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Lord Derby oświadczył w piątek w izbie 
wyższej, pod jakiemi warunkami rząd angiel- 
wziąłby udział w międzynarodowym kon- 
gresie brukselskim, na który rozesłano z Pe- 


ski 


. tersburga 


żać należy po prostu za odmowę; jeśli Ś 
saa i ę; jeśliby zaś 
Rosya napotkawszy na taki opór w Londy- 


nie, miała zmodyfikować program kongre- 


su, i pozyskała dla niego udział Anglii, 


. CHU 
szczę nie 


ówczas zjazd brukselski delegatów wojsko- 
wych zeszedłby do kilku uchwał humanitar- 
nych, a mianowicie pod względem obchodze- 


nia się z 


by zdrowia, bezpieczeństwa  parlamentarzów, 
it. p. Najważniejsze zaś pytania, potrącające 


o zadania 
kluczone 


~= się nawet na atrybucye kongresu, bo widzi 
w nim tylko komisyę z rzeczoznawców zło- 
żoną, której uchwały wtedy dopiero byłyby 
„Wciągnięte do kodeksu międzynarodowego, 
jeśliby uzyskały aprobatę rządów. Kongres 
według niego byłby przeto tylko rodzajem 
~ enquole. i 


„|, Program rosyjski znany 'jest już czytelni- 
kom naszym w wyczerpującem streszczeniu, a 
przed dziesięciu dniami pisaliśmy już nad nim 
uwagi i wykazaliśmy, że odpowiada on inte- 
resom państw: militarnych, pochopnych do wo- 
jen zaczepnych i zaborczych. Z tego też po- 

„wodu uważano go za dzieło pruskie, któremi 

Rosya dała tylko firmę swoją, aby odjąć mu 

- pozór, jakoby postawiony był w interesie Prus. 

"Zastrzeżenie lorda Derby pod względem 
| wykluczenia właściwych kwestyj politycznych z | 

„..kofigresu brukselskiego jest wymowną skazówką, 
„iż pozorne cele programu osłonięte humani- 
tarnemi 


14 


skiego. "W - ten sposób jednak zamiar zwołania 


-kongresu 
zarodzie. 


_ Anglia w ogóle nie jest skorą w TTA 
niu się kontroli obcej, przyjmuje też takie 
tylko zobowiązania międzynarodowe, jakię 4d- 


dei 


pomnimy wszystkie tragtaty przeciw handlo- 
wi ror w połączeniu z prawem re- 
"e o%zętów podejrzanych, co pozwoliło okrę- 
"m angielskim rozciągnąć policyę na wszystkie 
morza i prowadzić niejako kontrolę ruchu han- 


7 
0, 


różnieę między blokadą faktyczną a imienną 
1 nieuznanie tej drugiej. 


Anglia na 


nego i uległa w:tym względzie żądaniu Ro- 
syi przez Prusy popartemu, to w chwili posta- 


wienia tej 


motnioną, była to bowiem chwila najwyższej 


przewagi 


Jeszcze wyłamać Francya, mając u siebie za- 


z 


Ozęść literaoko-artystyczna. 


Dzięki telegrafom i | i 
om masae ea = kolejom żelaznym, owym wy- 
coraz bardziej zaciera się pojęcie przestrzeni, od- 
ległości zbliżają się i nikną. Dziś A ig | 


Ga Europy 


* lub odbyć 
cej 
ba. 
iunkiem w 
się już gdz 


i nieznanem, dokąd ci 
nawet zbytnia ciekawość 


są pociągi 
su bądź to 


przez zarządy kolei 


lei przemy: 


przed paru miesiącami tune] i B 
Z okó Draai maaa El oO 
sobność poznania mało w 
ościenuego kraju i zapowiedziała na d ta- 
tnich dniach zeszłego miesiąca przypadające Świę- 
ta z ułatwiającemi podróż warunkami, wycieczkę 


do rowy 
dzinie y z 


mieniąmi słońca; z prawej strony szeroka: wst 
wijącego się licznemi skrętami Sanu, z lewej doli- 
ny ujęta w ramy wzgórzy wychylających się jedne 
drugie; oto obraz, który przyjemnie uderzył 
oko i dał pierwszy przedsmak miłych wrażeń, ją- 
kie miały być celem owej wycieczki, przedsięwzię- 
tej bez żadnego materyalnego interesu. 

Kolej przemysko-łupkowska jest jedną z tych 


na 


odaląach niż dawniej na to dui było potrze: 
czoraj nie myślałeś jeszcza o podróży, dzisiaj 
(gm ci myśl nagła, wsiadasz z lekkiem pa- 


1 rans. Dzień był pogodny i jasny, naj- 
lżejszą nawet chmurka nie Ćmiła błękitu nieba. 
Śliczne panorama okolic Przemyśla ozłocone pro- 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 e. 
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ów. Przypadającą należytość uprasza się me d nadesłać przekazem pocztowym. ; 
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łogi niemieckie, ani Austrya nie chcąca je- 
szcze zdradzać nieufności: ku Rosyi. Musiała 
przeto Anglia rada nie rada, dozwolić Rosyi 
przygotować się na drugą Synopę. Dziś je- 
dnak, gdy Francya zaczyna się dźwigać, a ga- 
binet angielski może liczyć na jej poparcie 
w sprawach na kongresie brukselskim trakto- 
wać się mających, program rosyjski znajduje 
opór tak co do zadań swych, jak i formy. 
Żąda Anglia uchylenia z pod obrad kongre- 
su tych wszystkich pytań, które mają donio- 
słość polityczną, a zatem pozostałyby te tyl- 
kó, które się tyczą strony humanitarnej, przez 
co kongres brukselski byłby sprowadzony do 
rozmiarów umowy genewskiej, która się zaj- 
mowała sprawami sanitarnemi i prawami neu- 
tralności rannych i służby zdrowia. 

Od czasu wojny francuskiej, pierwsze to 
w oświadczeniu piątkowem lorda Derby wy- 
stąpienie udzielne Anglii w kwestyach mię- 
dzynarodowych. Nie wiemy, czyby gabinet 
poprzedni był się okazał powolniejszym, bo 
gdy idzie o interesa Anglii, nie. ma tam ró- 
żnicy między stronnictwami, choćby najprze- 
ciwniejszemi sobie „w sprawach polityki we- 
wnętrznej, ale snadniej było torysom znaleść 
powody mówiące przeciw programowi kongre- 
su brukselskiego, aniżeli lordowi Granville 
związanemu jawnem wyznawaniem zasady nie- 
interwencyi do spraw stałego lądu. Wła- 
ściwiej też było, aby zarzuty przeciw progra- 
mowi wyszły pietwsże od Anglii, lubo łatwo 
przypuścić, że były one wypływem  pótozu- 
mienia się z kilku innemi państwami, a prze- 
dewszystkiem z Francyą. Można przyjmować 
Cara i jego córkę jako powinowatych domu 
panującego, ale mimo tego nie wypadało u- 
ledz względom na związki familijne, i poświę- 
cać im interesa własne, a oraz utorować przy- 
szłym wojnom drogę do zaborów na podsta- 
wie protokółów kongresu międzynarodowego, 
jakim miał być w myśl programu rosyjskie- 
go kongres. brukselski, 


Hiraków 6 lipca. 


zaproszenia. Oświadczenie. to uwa- 


Austryi i Ameryki, bo te je- 
dały stanowczo przyrzeczenia, na- 


rannymi i jeńcami, szanowania służ- 


doniosłości politycznej, byłyby wy- 
z kongresu. Hr. Derby nie zgadza 


i, nie zwiodły rządu angiel- 


zwichniętym zostanie w samym jego 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


własnym jej interegom, że tu przy- 
Wiedeń 5 lica. 


Pisałem wam w kwietriu o konwencyi zawartej 
między rządem atistryackim a rządem skenari al mg 
celem uporządkowania stosunków majątkowych du- 
chowieństwa krakowskicgo. Konwencya ta, jeszcze 
w kwietniu przez NPana zatwierdzona, została na- 
reszcie podpisaną w Warszawie d. 21 czerwca ze 
strony austryackiej przez konsula jeneralnego ba- 
rona Brennera, tudzież wyższego radcę skarbowego 
p. Stanisława Szlachtowskiego, ze strony rosyjskiej 
przez jenerał: porucznika Giecewicza, tajnego radcę 
M»rkuga i radcę stanu barona Osten - Sackens. 
D. 28 czerwca konwencya wspomniana z upowa- 
żnienia i w imieniu NPana ratyfikowaną została 
przez br. Andrassego i do wymiany ratyfikacyi do 
Petersburga przesłaną. W nieobecności ke. Gorcza- 
kowa dokona zapewne ratyfikacyi towarzysz kan- 
clerza rosyjskiego p. Westmano, Wykonanie i prze- 


dalej uznanie prawa pawiłonu neu- 
określenie kontrabandy wojennej, 


itej Jeśli zaś zezwoliła 
zniesienie neutralności morza Czar- 


kwestyi, czuła, że znalazłaby się osa- 


Prus, z pod której nie śmiała się 


osób złożone. Jedna z nich miała tylko sędziwych 
już starców; na których piersiach jaśniały gwiazdy, 
krzyże i medale wojskowe 1 łatwo każdy się do- 
myślał, że zdobyli je na polu boju, i że to byli 
tułacze polscy bez ojczyzny, w drugićj młodsze już 
pokolenie w skromnćj odzieży przedstawiało Ielsp - 
dyę którój dzieci dobijają się od wieków na poļu 
parlamentarnem 0 wolność i riepodległość dj- 
czyzny. i 

Przy końcu obrzędu, kiedy nowy biskup w towt.- 
rzystwie wszystkich dostojników kościoła przecho- 
dził ściśnione szeregi ludu błogosławiąc je, tysiące 
głów pochylonych ku ziemi, jak kłosy zboża po- 
wiane letnim wiatrem, przedstawiały wspaniały 
widok. Po obchodzie dostojnicy duchowni i cywilni, 
udali się do zakrystyi, aby powinszować nowemu 
biskupowi godności. Miał on na piersiach krzyż 
niedawno mu ofisrowany przez Polaków i obrace- 


prowadzenie tej konwencyi poruczono p. Szlachtow- 
skiemu, jemu też powierzono pełnomocnictwo do 
obliczania, odbierania i pokwitowania należytości, 
jakie rząd rosyjski zwraca duchowieństwu krakow- 
skiemu. Ze strony rosyjskiej ma być w tym samym 
celu wydelegowanym radca stanu Swieczen. Tajne 
nam są przyczyny, które spowodowały przeznacze - 
nie kogo innego z Petersburga, zamiast wyboru 
jednego z trzech dotychczasowych pełaomocników 
rosyjskich. O ile wiemy, */, należytości rząd rosyj- 
ski spłaci w 6 tygodai po wymianie ratyfikacyj, 
resztę zaś w ciągu 6 miesięcy. Tak więc nareszcie 
zbliża się chwila, kiedy duchowieństwo krakowskie 
odzyska swe majątki i itały. Nie może nam 
oboj iż jeden z rodaków naszych, p. 
Szlachtowski, brał tak czynny udział w konferen- 
cyach międzynarodowych celem przeprowadzenia 
tej konweneyi i to, jak już nadmieniłem przy innej 
sposobności, ku zadowoleniu wszystkich czynników 
rządowych w Wiedniu. Doprowadzenie do skutku 
tej sprawy zasługuje na tem żywsze uznanie, o ile: 
obecne konfarencye cłowe w Petersburgu, rozpoczęte 
z tak pretensyonalną wrzawą, zupełnie chybiły 
celu swego. 

Aroyksiąże Albrecht pojutrze d. 7 b. m. rannym 
pociągiem pośpiesznym wyjeżdża do Warszawy dlə 
spotkania się tam z Carem. Arcyksiąże Albrecht 
zabawi do ll-ga w Warszawie, poczem w towa- 
rzystwie Cara uda się do Petersburge. Tak zape- 
wnisją osoby zazwyczaj dobrze poinformowane, 
z dodatkiem, 'iż aroyksiąże Albrecht zabawi dłuższy 
czas w Rosyi, i może dopiero w oststnich dniach 
tego miesiąca wróci ztamtąd. 

Minister Dr.. Ziemiałkowski wyjechał d. 2 b. m. 
do Aussee, gdzie zabawi przeszło miesiąc. 

Tu i ówdzie mienią radcę rządowego Jetmara 
w Tryeście przyszłym namiestnikiem Karnioli. 


aa 


Paryż 1 lipca. 


lal Msgne zgadza 
i minister Magne z 
pozycyi swój dodatku podatkowego, 
najmnićj złożeniem teki. ; 3 

Deputowany Wołowski w sobotę jest ns mie- 
sięcznym obiedzie ekonomistów i po trzech dnio- 
wym wypoczynku wyjeżdża do Karlsbadu. 


Kuryer Poznański pisze pod d. 3 lipca. 
Przedwczoraj, jak się dowiadujemy, zamknięty 
został instytut demerytów w Osiecznie a nie- 
jąc się do ich delegacyj, odezwał się temi słow): | tylko instytut, ale i kościół poreformacki, w któ- 
„Widzicie drodzy przyjaciele, że waszą pamiątkę |rym pobożny lud nasz tak chętnie się zawsze gro- 
zawiesiłem tu (wskazując na piersi), w dniu tak |madził. Wedle doniesień, jakie odbieramy, rzeczy 
uroczystym. odbyły się w następujący sposób: W przeszłym 
Sto osób zaproszonych było na śniadanie do © |tygodniu zastępca dyrektora instytutu X. Brzeziń- 
grodu klasztoru Oratoryanów. Koszta obrzędu i wej otrzymał od p. Massenbacha wezwanie, 
ścią ną stolicę biskupią wynoszą przeszło 50,000 ścił klasztór osiecki, który ma być zam- 
fr. pokrył ja z własnych funduszów, albowiem ro- |knięty na czas dłuższy, mianowicie dopóki nowy 
dzina: jego jest dość zamożrą  Posiądzie on bi- | regulamia nie zostąnie ułożony i przyjęty. Pam 
skupstwo ubogie, lubo było w 15tym wieku jednem | Massenbach miał się wyrazić, że znosi rozporzą- 
z najbogatszych a to z powodu, że w wielu kc-|dzenie księdza Arcybiskupa, które Filipinów w r. 
ściołach, należących do jego dyecezyj, złużore by |1871 do Osieczny powołało, coby nasuwało myśl, 
ły ciała i kości świętych męczenników. że się czuje uprawnionym do czegoś więcej, niż do 
Są ślady w archiwum miejscowem, że właśnie | prostego zarządu majątkiem arcybiskupstwa i że 
w 'owój epoce szlachta. tój dyecezyi zanosiła prośb; | poszedł dalej, niźli tenor praw majowych. ądał 
do władzy, aby nie wolno było biskupowi objeżdża - | jeszcze podobno. p. Massenbach, ab X. Brzeziński 
cemu mieć z sobą liczniejszego orszaku nad 50 zbroj“ |qczynił w driu 1 lipca tradycyę budynków i ru- 
nych. Na nieszpory odópiewane w kaplicy Orato |chomości komisarzowi obwodowemu, tudzież, aby 
ryanów tyle przybyło osób, że wszystkie przyległe |złożył rachunki z ostatniego półrocza. Pan komi- 
ulice zapełcione były herbownemi powozami. Mięł|gąrz obwodowy Ze swojej strony dał wiedzieć i 
biskup przemowę, żegnając przychylną sobie ow | księdzu Brzezińskiemu i ks. proboszczowi miejsco- 
czarnię, a gdy wdzięczność swą przełożonemu © |wemu, że i kościół ma być zamknięty, przeciwko 
świadczał, iż mimo godności biskupićj uważa go|czemu ksiądz proboszcz zaraz w imieniu parafii 
zawsze za swego zwierzchnika, wszystkich obe- 


zaprotestował. i 
cnych do łez poruszył. Smutna wiadomość rozeszła się szybko po oko- 
Toczą się dalćj dysputy o siedmiolecie osobiste 


i licy, to też w dzień św. Piotra i Pawła kościół 
i nis ocobiste, o przywileje, jakie można nadźć 


t 7 był natłoczony. < £ 
prezydentowi Rzpltój, a wśród tego chaosu niec kościół się napełnił od wcze- 


Kop W środę znowu . 
kreślonych opinii i żądań podaosi głowę cesarstwo |snego rana, a na twarzach ludzi znać było ciężkie 
i z każdym dniem pomnażają się jego stronnicy, 


r strapienie. Odprawiono naprzód trzy msze ciche, 
bo z dwojga złego radykalizmu i bonapartyzmu, | potem pozapalanó świece na wszystkich ołtarzach 
wolą obrać ostatnie, jako bardzićj gwarantującej; wyszła msza śpiewana z asystą. Celebrował X. 
własność i patryotyzm. _ |Brzeziński. Gdy w czasie mszy wydobył puszkę i 

Lecz te wszystkie skwapliwe wróżby, muszą zni- | spożył komunikanty, dał się słyszeć płacz rzewny, 
knąć przed siedmioletnią władzą prezydenta Rze- przejmujący; to samo się powtarzało, gdy po mszy 
ażypuczolitój i kolumna Vendôme, mimo decyzyi 


> otworzył tabernaculum jak w Wielki piątek i gdy 
Zgromadzenm narodowego (31go maja 1873), Że | poszedł zdmichnąć lampkę wieczystą. Była to 
zrestaurowaną będzie W takim zupełnie stanie jaką | chwila uroczysta i przejmująca do głębi: 
była przed jój zniszczeniem, zostanie bez wieńczące-| Po mszy lud nie wyszedł z kościoła i większa 
go szczytu, to jest bez posągu Napoleona I. Mar- | część przytomnych do wieczora pozostała. r 
szałek Mac-Mahon wprawdzie kończąc Tev'ę Woj- 
ska, zbliżywszy się do trybuny prezesa reprezentn” 


O 9 godz. rano p ve p- kar wc atk 
dycyi a s. Brzeziński odmówi 
cyi narodowój, jako takiemu oddał cześć pochyla- tradycyi przystąpić, y 
jąc pałasz ku ziemi, ale w rozkazie dziennym do 


wszelkiego udziału i raz jeszcze zaprotestował, 
i e i przybrał sobie dwóch świadków z miasta do urzę- 
wojska wyraźnie zapowiedział: że w ręce jego zło- | dowej czynności. Spisał wszystek inwentarz i cele 
żyło Zgromadzenie narodowe na siedmioletni okres pozamykał. 3 ' 
obronę porządku i spokoju publicznego. Że ta część za e. EPL CE JB 
posłapnictwa zarówno nas wszystkich dotyczy i | 5 el gor barki ścia ay we Do ONE dł A e 
spełnimy ją do końce, utrzymując wszędzie pows- | čini a hoć gi ZĘ ne- 
prawa i winną mu uległość. kojnie, © i zk DRA : e, powstrzy. 
Wiadomo, ż6 przez niedobory podatków i do-|W040 S$ í m A n $ agairg „i ng 
chodów pierwotny deficyt budżetu na rok 1874 n- to pu, ryj S Z Rj porone ug 
rósł z 21 milionów na 60, a wśród wielu projektów powinno ask A oś pda hi-ri coby 
wniogek Wołowskiego w komisyi budżetowój, aby mogło osinon, -pore nosci surowej represyi 
wypłatą bankowi rocznój należytości 200 milionów |1 cięższego Sid ORAMA x rob i: 
zmniejszyć na 150, najwięcój ma widoków. Nieznam Pan komisarz zamknął kościół i klucze zabrał. 
człowieka bardzićj czypnego i niezmordowanego w| Tak się skończyła ta bolesna historya, która po- 
pracy, nad tego deputowatego. W sobotę bronił | zostanie głęboko w pamięci ludu okolicznego za- 
swego projektu komisji; gdzie go przyjęto i na 


s U pisana. 
znaczono sprawozdawcą, pojechał do rodziry w 


aby opu 


* Nie pamiętamy w Paryżu tak wspaniałćj urc- 
czystości, jaką mieliśmy przedwczoraj w jedvój z 
najobszerniejszych świątyń miasta, w kościele św. 
Sulpicyusza; był to obrząd wyświęcenia Pa biskup * 
augostodyńskiego (Autun) ojca Perraud. Obchód 
rozpoczął się o godzinie 8/,: rano a świątynia mo- 
gaca mieścić 8000 ludzi, tau już była napełoioną, 
że sierżanci miasta musieli rozciągnąć do koła, 
ścisły kordoń, by już więcój nie wpuszczać nikogo, 
prócz delegowanych z uniwersytetu, sądownictwa 
itd., oraz osób mających zapewnione sobie miejsce. 

Na tronie; pod aksamitnym karmazyńówym pn 
dachinem w bogata głote frenzie przybranym, za- 
siadł celebrujący kardynał Guibert, afcybiskiip pa-. 
ryski, naprzeciw jego tronu wzniesiony był inny i 
zajmował go nuncyusz papieski msgr. Meglia. O- 
bok tronu arcybiskupa na wyzłacanym stole, leża- 
ły przybory biskupie, a na wezgłowiu ozdoby; obok 
stali dwaj biskupi, Marguerrie i Bourret, najbliżsi 
przyjaciele i koledzy O. Perraud; dwunastu bisku 
pów z arćybiskupem z Touta przybyło umyślnie, 
aby wziął udział w tym obfzędzie, tudzież liczny po- 
ozet duchowieństwa. W pierwszym szetegu po za 
nimi widzieliśmy prezydenta Rzpltój marszałka 
Mac-Mahona w towarzystwie marszałka Baragusy 
d'Hilliers, jenerałów Ladmirault, Chavgarnier, ks. 
Nemours i wielti innych zlicznym sztabem i w peł- 
nym mundurze. Obok nich ministrowie Cumont, 
Caillaux, Tailhand, naczelnicy ich biór, delegaci roz- 
maitych naukowych instytucyj, trybunałów itd. a z 
każdego postawy i lica zdawało się odgadywać, że 
wszyscy gotowi byli bronić kościoła i społeczeń 
stwa, któremu dziś tak grozi liberalizm i najdzi- 
waczniejszy przewrót umysłów w sferach nietylko 
prywatnych ale i urzędowych. W drugim zaraz 
szeregu pod chorągiewkami zieloną i biało czerwo- 
ną staty dwie deputacye, nsjwięcćój z 10 lub 12tu 


kolei galicyjskich, które najwięcej napotkały do po- 
konania trudńości. Prowadzoną jest wśród okolicy 
przeważnie górzystej nad brzegami rzek i spina się 
po skalistych obłazach coraz bardziej w górą aż 
do Kupkowa, gdzie przekracza szczyty Beskidu. 
Najbardziej jednak zadziwiającem dziełem jest sara 
tunel w Lupkowie, liczący 400 metrów długości, 
którego budowa połączora z mnóstwem nieprzewi- 
dzianych przeszkód, kosztowała ną stosunko 
wo «sumę, bo około półczwarta miliona złr. 

Pierwszą stacyą klasycznej ziemi sanockiej, któ- 
rą uświetniły żnane pióra Wincentego Pola i Zy- 
gmunta  Kaezkowskiego, jest Dobromil, gdzie w po- 
bliżu wznoszą się na wysokiej górze ruiny zamku 
Herburtow z Fulsztyna. Do starych ruin jak mech 
odwieczny przyrastają zwykle legendy. W zamku 
tym miały się ukazywać duchy przodków rodziny 
w postaci, nie jak zwykle białej damy, lecz orłów. 
Ostatni z Herburtów utraciwszy młodą żonę, którą 
przesiąk zagranicznem zepsuciem opuścił, steze- 
lił, chcąc się ukazać wyższym nad przesądy, do 
orła, z którym się maleńki synek jego bawił. Kula 
ugodziła zarazem orła i dziecie, i tak miała wy- 
gasnąć Owa znakomita rodzina wielu zasługami dla 
rzeczypospolitej wsławiona. 

W ogóle ruin tu nie brak. Między wsią Janko- 
wicami i stacyą Załuże sterczą nad Sanem gruzy 
zamku Monasterzec prawdopodobnie z 17 wieku, a 
dalej w Zagórzu na stromej wyniosłości nad Osła- 
wą szkielet klasztoru, który do połowy bieżącego 
stulecia służył za więzienie dla księży ruskich. Dziś 
jeden z oiadłych w okolicy Niemców traktuje o ku- 


Spacer do Pesztu. 


której cecbą jest: pośpiech, 


4 ego krań- 
na drugi przesłać można „dzień dobry,“ 
kilkusetmilową podróż w nie wiele wię- 


„ręku do wagonu i nazajutrz znajdujesz 
leś daleko od domu w miejscu że praz 
cię ani konieczna potrzeba ani 
nie wiodła. Taką tentącyą 
Spacerowe, urządzane od czasu do CZa- 
przez przedsiębiorstwa prywatne, bądź 
PHR ts żelaznych. Dyrekcya ruchu ko- 

o-tupkowskiej, łączącej po otwarciu 


Węgier, chciała dać spo- 
Ól3 <znanego nam choć 


szył z Przemyśla w niedzielę o go- |pno tye 
zamienić na fabrykę. 

Jazda koleją żelazną zajmująca ciągłą rozmaito- 
ścią i tyle podróżującemu nastręczsjąca ułatwień i 
korzyści, ma tę jedyną niekorzyść, że przedmioty 
lotem strzały przesuwają się przed oczyma jak fan- 
tasmagoryczne cienie i jedno wrażenie wypiera 
drugie, tak, że w owym chaosie zmiany scen, nie 
pojedyncze szczegóły, lecz zaledwo ogólrie zarysy 
pochwycić można. Tym razem byliśmy jednak w 
tem szczęśliwem położeniu, że nam wszelkich wy- 
jaśnień uprzejmie dostarczał kierujący inżynier, za- 


REG" POZIO A 
PPOR ź 


pno tych pożarem zniszczonych murów, chcąc je|mły 


kowskiego nie cii BĄ „niedźwiedzie, pa które 
urządzone bywają polowania. 

N bliżej ankaw, tem dzikszą obok swej ms- 
lowniczości staje się okolica coraz wyższemi naje- 
żona górami. Przebywszy tunel, którego ubezpie- 
czenis od zacieków, wielkiej wymagało usilności i 
kosztów, jedzie się do stacyi Vidrany spadkięm | Umilkły przeto rozmowy; szybko my 
1:40 na podwójny tór. Roboty najtrudniejsze były |się przez koleje: naprzód północno = wschodnią od 
na Magorze i w Palacie, gdzie kolej ogromne prze- | Legeny Mihalyí do Serencs, następnie nadcisańską 
chodzi góry. Wysokie groble kolejowe musieły być u- |od Serenes do Miszkolc, a'w końcu ztamtąd do 
bezpieczane kamiennemi tamami. Po za tunelem cał- 
kiem inny przedstawia się widok, roślinność coraz tu 
bujniejsza, widnokrąg coraz szerszy... i zostawiwszy 
grzbiety gór po sobą wjeżdża się w nieprzejrzane 
okiem równiny, żadną prawie najlżejszą nawet fa- 
listością nieprzerwane i prowadzące bez zmiąny 
aż do samego Pesztu. Na pierwszej stacyi węgier- 
skiej Mezö. Laborz zmienia się służba kolejowe, 
umundurowanie jej węgierskie i komenda „keszen* 

tów) zastępuje słyszany dotąd ciągle język pol 

ki br. Sztarajó 


tantów prasy galicyjskiej, doradzały oddać się swo- 
bodnie spoczynkowi; odkładając przeto do powrotu 
uzupełnienie” straconych z powodu nocy widoków, 
trzeba było przedewszystkiem zasilić się snem, aby 
módz nazajutrz jak najsowiciej wyzyskać krótki, 
bo zaledwo parodniowy pobyt w stolicy ME 


stępca dyrektora ruchu P. Karol Szukiewicz, który 
towarzyszył pociągowi, AŻ do pierwszej stacji wę: 
gierskiej pólnocno-wschodniej kolei. 

W Chyrowie złączył się 7. Pociągiem przemy- 
skiem pociąg a wj 
strzańskiej, przybyły Z ] 
Aaa reiki) wide po ostatnim pożarze w ze- 
Zm way a Sb znów jak pea dw 
ków i kolejowych, by prze 
ma Pay van ako zniszczył, świeci dotąd 
świeżem pogorzeliskiem. Lecz w chwili właśnie, 
gdy się toczyła w wagonie rozmowa o tej klęsce, 
która tak często nawiedza nasze miasteczka, dano 
znać, że się palą Ustrzyki, najbliższa stacya kolei 
żelaznej. Przybywszy zastaliśmy już dymiące się 
tylko zgliszcza dwóch spalonych domów, szybka 
bowiem pomoc, jakiej dostarczyli urzędnicy i słu- 
dzy kolejowi, zapobiegła dalszemu rozszerzeniu się 


ożo P . . 
P W pobliżu Chyrowa przebywa s'ę dział wód, 


Wisła i Dniestr walczą tu o berło nad hołdowni- | ski. Kolej przechodzi przez mająt j nomię. Zrazu drobny lecz 22. Szok a potem 
Ą P a ch jedne płyną w kie-|Szirmajow i Andrassych. Ostatni posiadają tu Ho- |ulewa zagroziła na chwilę w la- 
czemi strumieniami, z których jedne płyną ez NAC PA E P nie wos ów nom, tak, że zdawało się, iż odbywsży so mil f 


monnę, Tóke Terebes i Velejte, gdzie s4“ stnoye 
kolei, a pałace ich widać z daleka. Przełam mię- 
dzy Galicyą i właściwymi Madiarami tworzy lud | $ 
słowacki wyznania schyzmatyckiego, dokąd Rosysjwym pokoju. Lecz groźba ta była chwilowa, gdyż 
wysyła popów, od których tak skutecznie rozcho- | już przed południem słońce przejrzało, a po połu- 
dzi się propaganda schyzmy do' kapłanów unickich dniu najpiękniejsza zabłysła po | 
dyecezyi przemyskiej. - Peszt, a raczej Buda, która się amfiteatralnie 

Już nieco zmrok zapadać zaczął, kiedy przy- | pó drugiej stronie Dunsju wznosi nad Pesztem, ma 
bywszy do Szarosz-Patak usłyszeliśmy tłumne ja-|na pierwszy rzut oka majestatyczną postać. Kto 
kieś okrzyki. Zrazu niewiedzieliśmy czemu tę wrza- |chce poznać stolicę Węgier w całej wspaniałości, 
wę dość licznie zgromadzonych ludzi przypisać, eż | niech się jej przyjrzy z w; . « Szeroki Dunaj, 
nam ją wytłomaczyła ciągle powterzająca się zwrot- |o wiele szerszy niż pod Wiedniem, dzieli oba mia- 
ka „Elien Lengijelek". Byli to Msdiary, którzy |sta, które się najpiękniejszą stroną obróciły do 
dowiedziawszy się, Że Polacy przybywają aby kraj | siebie, jakby sig nawzajem chciały kokietować. 
ich odwiedzić, chcieli tym sposobem „objawić swoją | Buda ma w sobie coś bardziej arystokratyczcego, 
sympatyę. Okrzyki ta powtórzyły się raz jeszcze |chociaż w niedbalszej prezentuje się szacie, Peszt 
na najbliższej stacyi Liszka Tolesva. jak dorobkowicz lśni zbytkiem i zbytek ten starał 

Noc zapadająca przerwała i dalsze objawy sym-|się wysuvąć naprzód. Nic okazalszego nad ów 
patyi i dalszą sposobność korzystania z niezna- | szereg gmachów, które się ciągną szeregiem obró- 
nych widoków. Utrudzenie wielogodzinną podróżą |cone frontem ku Budzie. Wszystko tu kolosalne, 
i komfort wagonu salonowego, który dyrekcya kolci | olbrzymie, każdy niemal gmach ma milionową war- 
przemysko-łupkowskiej przeznaczyła dla reprezen- | tość. 


runku północno zachodnim, inno w kierunku wscho- 
dnim. Dalej w coraz bardziej wzrastającej wyso- 
kości nad poziomem morza, Ziemia Coraz jałowsza 
zmusza mieszkańców do przemysłu, który w osta- 
trieh czasach przez zaprowadzenie łatwiejszej ko- 
munikacyi z każdym dniem bardziej kwitrąć za- 
czyna. I-tak koło Dobromila są warzelnie soli w La- 
cku, w Starzawie dwa tartaki, w Krościenku ko- 
palnią nafty,- siedm wodnych tartaków, wielkie 
kamieniołomy piaskowca ; w Ustrzykach buduje się 
n parowy i tartak; koło Olszanicy, zkąd głó 
muy wywóz drzewa jest zakład inpregnacyi (wyłą- 
cznie środkami mineralnemi) drzewa; ztamtąd bie- 
rze dyrekcya budowy telegrafów 'we Lwowie słupy 
telegraficzne dla więxszej części wschodniej Gali 
cyi. W Uhereach, jest siedm studzien naftowych, 
w Zagorzu rafinerya nafty, tartaki i młyny wodne. 
Lisko prowadzi wielki handel winem węgierskiem 
|i wysyła mięso do wiedeńskiej Markthalle, w Mo- 
krem są wielkie tartaki parowe niemieckich właści- 
cieli; Szezawne, Komańcza, Łusków prowadzą han- 
del drzewem, a w Komańszy, majątku ke, Šut- 


w kowie: Administracya „CZASU,“ księg. pp. S. A. Krzyżanowskie , I 
udaje; W iaerzakóWIARgć i Wywiałkowskiego, tadelt urzędy pocztowe. ©g snno (inseraty) m ZA 
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| skiego oświadczamy uroczyście, 
wyrażonemi w od-|wić tylko 21 kandydatów, 


| szczyt uroczyście oświadczyć 


_ bniej 


: ` zylego Bojka, byłego kan 
- Bad Jka, bylego ce 


- Dysku 


. Zapatrywanie to znalazło wielu przeciwr ików, wszela- 


| cy > mogli powtórzyć. 
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Kapituła poznańska otrzymała dalej adresy na| — Nie wi RA 
stępujące : 


My niżej podpisani duchowni Dekanate Bukow- 
sadami Prześwietnej Kapituły, 


w z gmin wiej-. 
że w 49 okrę 


powiedzi de królewskiego naczelnego Prezesa z d. gach przeprowadzili takowych. W dwóch zaś wybory 


przysiędze i prze-| muszą być powtórzone i to z bardzo ważnymi 


Vita, y podobnie jak { kandydat staroczeski. 
bicki, X. Jordan, X. Starczewski, X. Ako- | Tu kierował aeiqcyą sam p. Rieger, a p. Cizek 
szewaki, X. Bareikowski, X. Warmiński, „X.|oŚwiadczył, że bezwarunkowo weżmie udział w 


Powołując się na odpowiedź Prześwietnej Kapi- 
Metropolitalnej z d. 13 czerwca r. b. p. na- 
zabi Prezydentowi zda k, 


ryusza kapitulnego, my niżej podpisani mamy za- 


naszego 

o księdza Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i 

Po ego, Mieczysława Halkę hr. 

skiego. 

Duchowieństwo Dekanatu Czarnkowskiego : 

X. Jm Lewandowski. Driekan X. Gronkowski. 
X. Skąpski, X. Lmiski, „X. Baraniecki, X. 
Szaal, X. Gebek, X. Price, X. Prokop; X. 
Górecki, X. Kwiatkowski, X. Arendt, X. Wa- 
sciński, X. Gajowiecki, X. Klimecki, X.. Jan 

Radziejewski, X. Rost, X. Stock, X. Lidke, 


w Przemyślu; mianował Mikołaja Łotockiego, 
kancelistę sądu ka, KS 
celistą sądu obwodowego w Tarnopolu; Celestyna 
Zbierzchowskiego, byłego kancelistę powiato- 
wego, kancelistą sądu r moka we Lwowie a Ba- 

istę powiatowego w 
kancelistą sądu powiatowego w Sko- 


przenoszą j 
trzymywał. 
być ją 


wych i 
ko konferencya uchwaliła w końcu, że człowiek u- 


które przez chorych a i 
przez zwierzęta, które były 


i się za m 
przez przeniesienie przedmiotów 
też żyjących zwierząt z miejsc zarażonych. 
Na czwartem posi 
wsze pod 


telegram perskiego. ministra spraw zewnę- 
tsznych, wykazujący 
tam pet Ai wiedź kon 
twie 
sie ym w Konstantynopolu roku 
1866. Podaje je Gazeta Wiedeńska; są za długie, 
cu e zastanowiano się nad przecią- 
giem czasu, jakiego wymaga pytanie: „jek długo 
należy uważać dom za oj w wypadku imig- 
ci tamże z cholery wynikłym?* Zdaje się że sta- 
nowczego terminu oznaczyć nie można. Konferen- 
cya oświadczyła się za jaknajkrótszym terminem. 
Przyszłe posiedzenia ma się odbyć dzisiaj. 


należy o łańcuchowym moście, łączącym Peszt z 
Badą, wzniesionym przed laty dwudziestu kilku 

spółkę akcyjną, na której czele stał hr. Ste- 
fan Szecheny i baron Sina, em półpięta mi- 
siedm milio- 


na wyspę św. Małgorzaty i ma 
przyszłym roku skończonym, kosztować będzie 
cztery miliony dwakroćstotysięcy złr. I ten sam 
rząd, który tyle wydaje na p Bono swojej sto- 
licy, mą z czego płacić kuponów od akcyj ko- 


się iedeń lub Paryż, dziś 

asfaltem, imponujące ł 
błota, w którem grzęznąć trzeba było prze- 
po przed brudnemi domami. Dotąd je- 
w głębi miasta spotykać można niebrukowa- 


ulice, j Mesaros albo obok kilko- 
eiea parę | ad RÓL 


P 


ludów za granicą nawct, 


powiatowego w Wiśniowczyku, kan- 4 (: 


Gad 


„|że uchwała ta Ścieśni zakres praw obywatelskich 


a |kszością. Nie jestżei wtem naśladowanie Wiednia? 


ijtą. Wyspa ta mająca kształt łodzi a przestrzeni 


do Arcyksięcia Józefa naczelnika honwedów, który 
ją w wspaniały park monarszym prawdziwie na- 
kładem zamienił i prawdziwy raj z niej uczynił, 
Sieć wodociągów umożliwia każdochwilową iryga- 


ę tej epa zk zieleni, którą urozmaicają 
gmachów w Peszcie liczą jakby ek w różne ihian najpiękniejszych kwia- 
w najszlachetniejszym stylu|tów kobierce. Wyspa mieści w sobie dwie kawiar- 


jak utrzymuj 
dzienniki centralistyczne jest między pd bw 
Z pięciu wy- 
trzy tyl- 
Obrany 
został p. Edward Gregr, p. Trojan i p. Nitivger. 
Dwóch innych p. Husak i p. Prażak właściciel 
dóbr, nie mają tego znaczenia. Niemieckich kan- 
dydatów przeszło tylko dwóch, p. Ziegler i p. Ste- 
fanides. 

= Wiener Abend Post opisuje rewią odbytą 
przez N. Pana w sobotę w Bruck, której towarzy- 
szyli w orszaku N. Pana dwaj oficerowie francu- 
scy przybyli do Wiednia dla studyowania systema- 
tu wojskowego w Austryi. W innych dziennikach 
czytamy w opisie tej uroczystości, że nie tylko 
N. Pan podczas rewii sam im udzielał niektórych 
objaśnień, ale że z polecenia jego otrzymali wszel- 
kie instrukcye, na jakich im tylko zależeć mogło. 

— N. Pan na dniu 13 czerwca potwierdził wy- 
bór hr. Melcbiora Lotay na prezesa, a Antoniego 
Csengery na wice-prezesa węgierskiej akademii 
umiejętności. Na dniu zaś 18 z. m zemianował 
esarz radzcę dworu Dra Liwiusza Radiwojewi- 
cza prezesem kroackiego najwyższego sądu. 


Królestwo Polskie. 


Jako dowód, że wyłączny nadzór policyi nad 
duchowieństwem katolickiem na każdym wywierany 
kroku nietylko nie osłabł, ale z nowym zarządem 
obostrzony został, podajemy okólnik konsystorza 


boty | kieleckiego rozesłany po parafiach a mieszczący 


najnowsze rozporządzenie jenerała Kotzebuego: 
Kielce dnia 11/22 Maja 1874 r. N. 669. 


rę | Konsystorz Jeneralny Piney Kielecko-krakowskiej 
o 


Szanownego Duchowieństwa tejże Dyecezyi. 
JW. Generał Gubernator Warszawski w Raskryp- 
cie swoim z dnia 7/19 Msja 1874 r. Nr. 421 
wyłuszczywszy następujące pobudki: że podług o- 


Następnie tak dalej w reskrypcie mówi: 

z tych przytoczonych powodów Minister Spraw 
wewnętrznych odezwą z dnia 16 kwietnia r. b. 
Nr. 1044 prosił JW. Generał-Gubernatora War- 
szawskiego, aby wydał rozporządzenie, iżby Naczel- 
nicy powiatowi koniecznie żądali od kapłanów przy 
wydawaniu paszportów oznajmienia, dokąd w szcze- 
gólności i na jaki czas wyjeżdżają do drugich ko- 
ściołów parafialnych z pomocą duchowną, i żeby 
wydawanie paszportów było ograniczone do osta- 
tecznych granie, i aby tenże JW. Generał Guber- 


renesansowym, z bogatą galeryą obrazów, zamknię- 
tą jednak obecnie z powodu restauracyi gmachu; 
dawna giełda; pałac ubezpieczeń; grand hotel; 
gmach reduty; komora cłowe; pałac br. Karoly; 
muzeum narodowe, którego dyrektorem jest Fran- 
ciszek Pulszky, mieszczące w sobie galeryę obra- 
zów, zbiory etnograficzne, bibliotekę, gabinet natu- 
ralny i zbiory starożytności. W tym samym gma- 
chu odbywsją się na drugiem piętrze posiedzenia 
Izby wyższej, na które zwiedzając muzeum przy- 
iem zaszedłem. 

Uprzejmość oficera honwedów pełniącego służ- 
bę ułatwiła mi wstęp. Prezydował wiceprezes Izby 
hr. Cziraky. Chodziło o uchwałę w jakim języku 
mają być sporządzane akta notaryalne. Hr. Bela 
Keglewicz postawił wniosek: „nominacya upowa- 
żnia i obowiązuje notaryusza do wydawania wszy- 
stkich aktów notaryalnych po węgiersku* Wniosek 
poparł Tomacsany i hr. Stefan Szapary. 
przeciw niemu w długiej i energicznej 
mowie minister sprawiedliwości Pauler motywując 


i naruszy ustawę o narodowościach. Wniosek 
Keglewicza przyjęty jednak został znaczną wię- 


ramy miejsca nie dozwalają na opis mia- 

sta, które jakkolwiek pod względem swych osobli- 
wości nie może iść w porównanie z innemi stoli- 
cami, nie da się jednak jednym rzutem pióra wy- 
czerpująco określić. Wolę przejść do tego, co mnie 
najwięcej zajęło, co rzeczywiście jest w swoim ro- 
Mau jedynew. Chcę bs peaa o wyspie Św. 
orzaty (Margaretheninsel) biorącej nazwę swą 

od Małgorzaty córki Beli IV która tu zakoń- 
czyła życie w klasztorze i uznaną została za świę- 


120 morgów, jest zwykłym celem wycieczek mie- 
szkańców Pesztu, którzy masami mianowicie w świę- 


to nadpływają parowemi statkami. Należy ona 
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|nator wydał rozporządzekie, iżby na odpusty ka- 


płani zjeżdżeli się tylko z tego samego powiatu 
(Dekanatu), ale, brcń Boże, nie z innego, a tem- 
bardziej z innej dyecezyi, i aby nie miewali kazsń 
na cmentarzu przy kościete, tylko wewnątrz Ko- 
ścioła, -~ wydałszy takie rozporządzenie do gu- 
bernatorów, JW. Generał Gubernator zawiadamia 
władzę Dyecezalną o takowem, z tym obowiązkiem, 
sy Duchowieństwo do tego się stosowało, i ażeby 
dać znać o tem Szanownemu Duchowieństwu. 
W skutek tego przesyła się Szanownemu Duchowień- 
stwu takowe rozporządzenie. 
Biskup,, Administrator Dyecezyi 
Tomasz Kuliński 
Władysław Siarkowski, Sekretarz 
W okólniku jenerał-gubernatora do naczelni- 
ków powiedziano, że „gdyby który z księży z obcegu 
powiatu odważył się być na odpuście, będzie zam- 
kniony do klasztoru, na rok i więcej — i z pro- 
bostwa rugowany*, 


Francya. 


Hr. Chambord. wydał nowy manifest, który się 
ukazał w Union. Brzmi on następnie: 

Francuzi! Żądaliścię zbawienia naszój ojczyzny 
od chwilowych załatwień, i zdaje się, iż jesteście 
w przededniu rzucenia się na nowe hazardy. Każda 
z rewolucyj zaszłych od lat ośmdziesięciu była ja- 
wnym objawam monarchiczr.ego temperamentu kra- 
ju. Francya potrzebuje króla. Urodzenie moje u- 
czyniło mnie królem waszym. Uchybiłbym naj- 
świętszemu z obowiązków moich, gdybym w tój 
uroczystój chwili nie uczynił ostatnich wysileń, 
aby obalić zaporę przesądów, która mnie jeszcze 
od was rozdziela. Znane mi są wszystkie oskar- 
żenia wymierzone przeciw mojój polityce, mojéj po- 
stawie, moim słowom i aktom. Nawet. milczenie 
moje daje pretekst do nieustaanych rekryminacyj. 
Jeżeli je zachowywałem długo, to dla tego, że nie 
chciałem utrudniać posłannictwa walecznego żołnie- 
rza, którego szabla was broni. Lecz dziś wobec ty- 
lu błędów nagromadzonych, tylu kłamstw szerzo- 
nych, tylu zacnych ludzi oszukanych, milczenie nie 
jest dozwolone. Honor nakazuje mi energiczną pro- 
testacyę. Oświadczałem w październiku r. z., że go- 
tów jestem podjąć zwami łańcuch przeznaczeń na- 
szych, wznieść zachwiany gmach naszój wielkcści z 
pomocą wszelkich szczerych poświęceń bez różnicy 
stanu, pochodzenia lub stronnictwa, ogłosiłem że 
nie cofnę nic z owych przyrzeczeń ciągle ponawia- 
nych od lat trzydziestu, w dokumentach urzędowych 
i prywatnych, które we wszystkich są rękach. Li- 
czyłem na światło, które weszło w przysłowie, naszego 
pokolenia i na jasność naszego języka. Wmawiano, 
że kładę władzę królewską ponad prawo i że ma- 
rzę nie wiedzieć o jakich kombinacyach rządu, 0- 
partego na arbitralności i absolutyzmie. Nie — mo- 
narchia chrześciańska i francuska jest w swój isto- 
cie monarchią umiarkowaną, która nic nie pożycza 
od owych rządów przypadkowych, które obiecują 
złoty wiek a wiodą do przepaści. 

Owa monarchia umiarkowaca wymaga dwu Izb, 
z których jedna mianowaną jest przez monarchę 
w oznaczonych kategoryach, a druga przez naród 
według modły głosowania uregulowanego ustawą. 
Gdzież tu jest miejsce dla arbitralaości? W dniu, 
w którym wy i ja będziemy mogli oko w oko trak- 
tować razem o interesach Francyi, dowiecie się jak 
łączność ludu z królem dozwalała monarchii fran- 
cuskiej przez tyle wieków omylać rachuby tych, 
którzy dla tego tylko walczą przeciw królowi, aby 
panować nad ludem. > 

Nie prawda, że polityką moja nie zgadza się 
z aspiracyami kraju. Chcę władzy restaurującej 
i silnej, Francya nie mniej tego pragnie odemnie. 
Jej interes skłania ją do tego, jej instynkt tego 
się domaga. Szukają ptzymierzy poważnych i trwa- 
łych — wszyscy pojmują, że monarchia tradycyjna 
sama może ich dostarczyć. 

Chcę znaleść w reprezentantach narodu czujnych 
pomocników dla zbądania kwestyj ulegających ich 
kontroli, lecz nie chcę owych walk płosnych par- 
lamentu, z których monarcha wychodzi często bar- 
dzo bezsilny i csłabiony, a Jeżeli odrzucam for- 
mułę wprowadzoną z zagranicy, która potępia 
wszystkie nasze tradycye narodowe, z królem, któ- 
ry panuje a nie rządzi, i w tem czuję się w zu- 
pełnej zgodności z życzeniami ogromnej większości, 
która nie pojmuje owych fikcyj i znużona jest 
temi kłamstwami. $ 

Francuzi! Gótów jestem dzisiaj jak byłem wczo- 


raj. Dynastya francuska szczerze, lojalnie jest po- 
jednaną. Zbierajcie się z ufnością po za nią. Precz 
z naszemi rozdziałami, choćby przez wzgląd na 
cierpienia ojczyzny naszej. Czyż nie dość wycier- 
piała? Czy. nie czas przywrócić jej z odwieczną 
'królewskością pomyślność, bezpiaczeństwo, godność, 
wielkość i cały orszak płodnych swobód, których 
nigdy nie otrżymacie bez niej. Dzieło jest praco- 
wite; lecz z pomocą bożą spełoimy je. 

Niech każdy w swojem sumieniu zważy odpo- 
wiedzialność obecną i pomyśli o surowości bi- 
storyi. 


2 lipca 1874. Henryk. 
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wiejsoswa i zagraniożna, 


Kronika 

kraków 6 lipca. Wczoraj niewielki deszcz 
padał w mieście naszem przed wieczorem, ale stronami 
była ulewa z grzmotami i piorunami, która chwilową 
sprawiła powódź. Wśród tego piorun uderzył na Grze- 
górzkach bez szkody, a w Węgrzcach spalił stodoły 
dworskie. 

— Odyssea Homera przekładu p. Lucyana Sie- 
mieńskiego wyszła już z drukti, bo właśnie opu- 
ściły pfasę ostatnie dwa zeszyty, 1lty i 12ty w jeden 
zebrane, wraz z dodatkiem obejmującym objaśnienia 
niektórych nazw i wyrazów. Wszystkie Czasopisma 
polskie oceniły znakomity przekład tego utworu gre- 
ckiego. Do pochwał dawniejszych nic dodać nie mo- 
żna, prócz życzenia, aby ukazała się niebawem potrzeba 
nowego wydania, 

— W ostatnim zeszycie Przeglądu Polskiego, Re- 
dakcya (podpisani są pp. St. Tarnowski, St: Ko- 
źmian i Józef Szujski), oświadcza, że z dniem 1go 
lipca odpowiedzialną redakcyę tego pisma obejmuje Dr 
Ignacy Skrochowski, który juź swemi pracami dał 
się poznać czytelnikom Przeglądu. Przytem zapewnia 
Redakcya, „że dołoży wszelkich usiłowań, aby wprowa- 
dzić w miarę możności, ulepszenia odpowiednie wyma- 
ganiom publiczności i potrzebom chwili, nie zmienia- 
jąc dotychczasowego kierunku. * 

Wejście do składu Redakcyi Przeglądu Polskiego 
p. Skrochowskiego i objęcie przezeń wydawnictwa, Za- 
pisujemy z uczuciem koleżeńskiej życzliwości dla powa- 
żnego pisma, stykającego się w tylu punktach z na- 
szym dziennikiem. Nowa i młodzieńcza siła, jaką zy- 
skuje Przegląd, wzmocni jeszcze stały skład Redakcji, 
znakomite już posiadającej pióra. 

— Składka zebrana w Paryżu na prześladowanych 
X. X. Unitów z dyecezyi Chełmskiej: Ks. Władysław 


Czartoryski franków 100, Władysław Zamoyski 50, 


M. iK.Z. 200, Br. Z. 20, T. Jeł. marsz. Hum. 50, 
Ant. Sznajderski 20, Włodz. Rad. 5, +J.. Kasparek 5, 
Ild. Kosiłowski 50, hr. Ksawery Branicki 200, N. N. 200, 
A. B.100, J.B.60, N. N. 100, M. Tąsz. 20, C.B. 20, 
8. R. 20. Razem 1,120 franków. Z tych oddano X. 
Bojarskiemu w Paiyżu 400, pozostało 720, które dziś 
w Administracyi Czasu zostały złożone, 'a mianowicie 
520 fr. w złocie, 200 fr. w papierach. 

Gabinet Archeologiczny. Uniwersytetu Jagiell. 
otrzymał od p. Tomasza Reklewskiego, znaczną ilość 
zabytków bronzowych wykopanych w gubernii Mińskiej, 
w powiecie Borysowskim, we wsi Januszkiewiczach. P. 
Rybkowski darował siekierki kamienne z Wróżny pod 
Rząską przy Krakowie, wreszcie p. Żegotą Pauli staro- 
żytny grot żelaznej strzały. "VTR 

— P. Karol Mikłaszewski z Brodów, askultant 
sądu obwodowego w Złoczowie, otrzymał d. 4 b. m. 
na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
pisma : 

W pomyślniejszych warunkach życia byłem często 
zapraszany na czynnego członka dozorów szpitali powia- 
towych w Królestwie Polskiem. A podróżując za granicą, 
zwiedzałem i tameczne szpitale, aby widzieć, coby było 
pożytecznem i godnem naśladowania u nas. 

Wiele zawsze słyszałem dobrego o administracyi szpi- 
tali krakowskich, a szczególniej na Wesołej, lecz nigdy 
nie miałem sposobności zwidzenia ich. Szczególniejszym 
jednak zbiegiem nieprzyjaznych okoliczności, złożony 
ciężką chorobą, w tym ostatnim szpitalu, w sali ran- 
nych, miałem sposobność osobiście o wszystkiem się 
przekonać. A jako w tym względzie kompetentny, su- 
miennie powiedzieć muszę: że tak wzorowa troskliwość 
o pacyentów fizyka ordynującego, jego łegodność i czyn- 
ność całego składu leczącego połączona z niezmordowaną 
pieczołowitością czcigodnej siostry miłosierdzia Mąryi, 
będąca dobrym przykładem i dostateczną pobudką dla 
służby ku gorliwemu spełnianiu swych obowiązków, 
jakoteż niesłychana sumienność i porządek w prowadze- 
niu całej administracyi szpitalnej, w niczem nie ustę- 


nie, kilka wil, wspaniałe łazienki, kilka hotelów, 
ruiny dawnych gmachów, dwie studnie artezyjskie, 
klomby najrozmaitszych drzew krajowych i egzo- 
tycznych, w których gęstwinie słowiki grzeczniejsze 
od naszych, chociaż minął już dawno św. Wit, za- 
chwycsją melodyą swego śpiewu. Dwie muzyki grają 


na raz w przeciwległych krańcach wyspy, i ciągle 


kursujący Tramway przewozi gości z jednej stro- 
ny na drugą. „dziwna że na samym br: 
wyspy bije fontanna wody siarczauej mającej 45 
stopni naturalnego ciepła i rozlewa się kaskadą 
do Dunaju. Wiele osób równie tu jak do Budy, 
gdzie także są thermy, znane jeszcze za czasów 
Rzymian, przybywa 
świeżość powietrza, cudne widoki na samej wyspie 
i czarująca perspektywa na Peszt i Budę tak odu- 
rzeją, że się prawie zapomina o czasie. 
się długo w różaych kierunkach, zmyliłem wresz- 
cie ścieszkę prowadzącą do portu i lękając się 
eby nie ucbybić parowca, zwróciłem się do również 
samotnie krążącego z militarrą postawą mężczyzny 
chcąc go zapytać o drogę. 
rzekł mi, do godziny 11 krążą co pół godziny pa- 
rowce, Ale musisz być obcym, jakiejż jesteś naro- 
dowości? Gdy mu powiedziałem że jestem polakiem, 


Rzecz dziwna że na samym brzegu 


a koracyę. Woń kwiatów, 


Błąkając 


„Nie spóźnisz się pan 


rzekł, pan masz szczęście należeć do narodu, któ- 
ry tyle wydał bohaterów. Znałem nawet niektórych 
i jeżeli się panu nie spieszy, opowiem mu jeden 
szczegół o jego rodaku. W styczniu 1848 roku, 
mówił, nikomu jeszcze przez myśl nie przeszło, 


eby przed upływem niespełna roku straszna u nas 


wybuchła wojna. Mówiono podówczas wiele o ja- 
snowidzącej w Wacowie. Przepowiedziała ona mię- 
dzy innemi ze się Komoru zapadnie. O wieleż 
lepiej byłoby biednemu miasta popaść tej klęsce 
piż doznać skutków okropnego zniszczenia, jakie 


je później dotknęły. Zdarzyło się w owym czasie, 


że Maurycy Petczel wybrany posłem w przejeździe 
do Preszburga nocował w Wacowie. 
Nasłuchał on się tyle o jasnowidzącej, że po- 


wstała w nim chęć poznania tej zagadkowej istoty. 


Kazał się więc do niej zsprowadzić. Przy bladem 
świetle leżała na sofie młoda dziewczyna. Twarz 


jej alabastrowa, chuda, była prawie przezroczystą. 


Nie otwierała nigdy całkiem wielkich swych nie- 
bieskich oczów, a wargi jej i usta w ciągłem zo- 


stawały drganiu. Lekarz stał tuż obok niej. „Kto 
jest ten człowiek?“ zapytał jasnowidzącej. „Jeden 
z największych wodzów przyszłości,“ odpowiedziała. 
Perczel uśmiechnął się i pomyślał, zapewne w obo- 
zie sejmu. „Nie w sejmie — dodała dziewczyna, 
odgadując myśl — lecz na polu bitwy.* „Jakiż 
los go tam czeka? zapytał lekarz. „Niech się 
strzeże własnego imienia i nazwiska.* Jeszcze 
przed końcem owego roku był Perczel jenerałem 
węgierskim, staczał bitwy, wydawał odezwy i ucho- 
dził za jednego z najdzielniejszych wodzów. W dniu 
30 grudnia przyjął bitwę pod Moor i przegrał ją. 
Korpus jego został rozproszony, działa zabrane, 
kwiat jego oddziału, batalion Zriniego, poległ lub 
dostał się do niewoli. Gdy Perczel wrócił do Pe- 
sztu, ktoś ze znajomych rzekł doń: Bracie Moor 
(Moor znaczy po węgiersku Maurycy), ależ twój 
drużba nie popisał się. — W rzeczy samej, rzek: 
jenerał, nie obrażając się żartem, teraz przypomi- 
nam sobie, że mi to przepowiedziała przed rokiem 
jaspowidząca z Wacowa. Gdybym nie wiedział, 
że Górgey jest przyczyną mojej klęski, myślałbym 
że to dzieło jakiejś piekielnej mocy. — Po porażce 
pod Moor trzeba było Peszt opuścić. Rząd i prasa 
mennicza przeszła do Debreczyna, a Perczel wy- 
komenderowsny był do eskorty. Porozumiawszy 
się następnie z rządem, nagle zwrócił się ku 
Solnok, gdzie się nieprzyjaciel roztasował, oczeku- 
jąc łagodniejszej pory. Perczel przeszedł lód na 
Cisie i wyparował nieprzyjaciela, który uszedł ku 
Czegled, Perczel za nim. Dostrzegł on w gęstwi- 
nie kryjących się dragonów cesarskich, spiął konia 
i wydał rozkaz, aby nieprzyjacielowi nie dać się 
wyśliznąć. Wtem stanął przed nim starzec w cza- 
marze z białemi włosami i brodą, i nie przedsta- 
wiwszy się jenerełowi, zawołał: N'avancez pas! 
— Dla czego? zapytał Perczel. — Bo nieprzyjaciel 
zrobił zasadzkę. — Chciałbym to widzieć. — Zo- 
baczysz pan niezawodnie; za drzewami ukryte być 
muszą baterye, które cię wezmą w ogień krzyżo- 
wy. Jenerał odsuwając na bok natrętnego do- 
radzcę, dobył pałasza i zawołał: za mną! Zale- 
dwie był o tysiąc kroków od owej gęstwiny, wy- 
szedł chłop, którego Perczel zapytał, jak się ta 
wieś nazywa? Perczel, odpowiedział chłop, skro- 
biąc się w głowę. — Tak ja się nazywam, ale 
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pują nejpierwszym ‘szpitalom w Niemczech i Francyi, i 
godne są naśladowania. K. Z. 

— Dziś w południe 7-letni Byt prof, Maja usiadłszy 
na oknie niedomkniętem w domu pod 1. 851, wypadł 
z pierwszego piętra na ulicę Ś. Tomasza i tłócnó się 
potłukł. 

— W sobotę rano zapaliła się na podwórzu. domil 
pod 1. 43 przy ulicy Karmelickiej słoma täti wyrzucona, 
lecz doinownicy ugasili ogień. 

Wczoraj strań policyjna przytrzymała Aleksandrń 
Krasnopolskiego stolarczyka ŻE pobicie i kradzież, Mel- 
chiora Wilczyńskiego wyrobnika za kiadzież, Julig da= 
nasową za kradzież w Borku Falęckim z włamanióth się 
i spólnika jej Piotra Sowińskiego, wreszcie Antoninę 
Witalską i zr: rg które wieśniaczkę z Li- 
nicy spoiły i okradły. $ 

> W domu pod L. 126 przy ulicy Górnych Młynów 
przytrzymano stolarczyków, którzy strzelali z pistoletu. 

odgórze 4 lipca. | Poz 

W kronice Qzasu z dnia 4 lipca zamieszczona jest 
korespondencya z Podgórza, dotycząca wyborów do Rady 
gminnej w Podgórzu, która co do niektórych okoliczności 
sprostowania wymaga, a mianowicie: | i 

Powodem, iż wybory tak długo trwały, były jedynie 
nieuwzględnione rekursa niewybranych przeciw wyborom. 

P. Floryan Nowaćki gey na bürmistrza nie 6 :gło- 
sów, oprócz 11 głosów, którenii p. Saulenfels był wy» 
brany, lecz 4, a na zastępcę burmiśtrea IK wszystkie 
głosy, lecz 15. s 

Korespondent jednym radnym nadał tytuły obywateli 
ziemskich, którzy nimi nie są, drugich zaś z pominię” 
ciem, że są właścicielami nawet kilku realności, po pro- 
stu tylko szewcem, mydlarzem, handlarzem węgla itp. 
mianował. 

Nieprawdą jest, jakoby radni wbrew powszechnym 
życzeniom mieszkańców nie wybrali burmistrzem p. No- 
wackiego, gdyż właśnie życzeniem wszystkich niemal 
wyborców miasta Podgórza obu wyznań było, by p. 
Saulenfels, znany od kilku lat z uczciwości, bezintere- 
sowności i gorliwości o, dobro miasta, i nadal burmi- 
strzem Podgórza został, i dla tego już przy wyborach 
na radnych, tymże wyraźnie ten warunek położyli, by 
przy wyborze zwierzchności gminnej p. Saulenfelsa bur- 
mistrzem obrali. (Ta 7 podpisów) 

— Przegląd „Lwowski zamieszcza w zeszycie 13 
z d. 1 lipca: „Miniaturowe malarstwo krakowskie“ 
przez Franc. Martynowskiego; „Zniesienie zakonu 
Jezuitów w Polscs i jego zachowanie na Białej Rusi“ 
przez X. Stan. Załęskiego S. J.*; „Wystawa obrazów 
we Lwowie* przez Fr. Lutrzykowskiego; „W sprawie 
Akademii krakowskiej“ (odpowiedź Przeglądowi Pol- 
skiemu); Notatki literacko bibliograficzne; Listy z Køn- 
stantynopola, z Wielkopolski, z Krakowa, ze Lwowa; 
Kronika. tyn 

— Stowarzyszenie polskich rzemieślników W Wie” 
dniu „Siła“ odbędzie walne zgromadzenie d. 19go b. m. 
w niedzielę wieczorem. 2 

— Jedyna córka prezydenta Stanów Zjednoczonych, jen. 
Granta zaślubiła anglika nazwiskiem Sartoris, syna bogatego 
właściciela w Anglii. Poznali się oboje przęd parą laty, 
gdy panna Grand podróżowała po Europie. ` Sartoris 
przyjechał za nią do Ameryki i lubo naówczas nie spo- 
dziewał się wielkiej fortuny, która na starszego brata 
jego spadała, wszelako mając pannę po sobie, uzyskał 
przychylenie się ojca. Wród tego starszy brat jego 
umarł, a on obejmie kiedyś majorat ojcowski. ©, 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pigknych w biskupim pałacu przy ulicy 
otwarta codziennić od godziny 1lej do 4ej prócz 'po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
mszednie 30 cdntów. 

— Dnia 4go lipca pogoda; termometr w cienin od 
11*2 doszedł do 264 R. Dnia 5 przed południem upał, 
po południu i wieczorem kilkakrotnie grzmoty, błyska- 
wica i mały deszcz; termometr od 14'4 doszedł do 
25:2 R. Barometr idzie w górę; dnia 6 lipca o godzi- 
nie Gej, rano stan jego był 33097, termometru 14'5 R. 
Wiatr zachodni cichy. i Sz 

-— We wtorek dnia 7 lipca: Śej Estery królowej 
wdówy. $ i j 


mR 
Klasyfikacya uczniów Gimnazyum Sgo Jacka 
przy końcu roku szkolnego 1874. 
Klasa I. “A. f 
Uczniów wpisanych 32. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy: 

1. Biesiadzki Kazimierz, 2. Iżycki Antoni, 3, Leh- 
man Józef, 4. Gromnicki Stanisław, 5. Rostworowski 
Michał, 6. Niedźwiecki Zygmunt, 7. Siisskind Samuel, 
8. Normann Izaak, 9. Hoffmann Efraim, 10. Kapała 


chcę wiedzieć nazwisko wsi. — Perczel, wielmożny 
panie, od początku Świata. — Jenerał wstrzymał 
konia, przypomniawszy sobie słowa jasnowidzącej 
i szukał oczyma starca, który właśnie wjego znaj- 
dował się orszaku: isz pan więc, że za gę- 
stwiną ukryte są baterye? — Jestem tego pewny. 
— Więc pozycya tą nie jest do wzięcia? — T 
nie mówię, ale trzeba ją obejść. — Tak, ale do 
tego trzeba szybkich ruchów. — Jest na to rada, 
powierz mi pan batalion piechoty i dywizyou hu- 
zarów, a sam tu zostań w zasadzce, aż zwierza 
Na z meza = ran en a Hron 

ąc, co starzec uczyni. Pi wzięli: 
w strzemiona, a aan energiczną wydał komendę 
maszerowania za gęstwinę. Nagle: ozwały się 
strzały i cofuć się zaczęły ukryte z obu stron lasu 
bąterye. Starzec spędziwszy nieprzyjaciela z po- 
ayoyi, wrócił do jenerała z twarzą opyloną pro- 
chem, a ci, co mu towarzyszyli, nie mogli się na- 
sławić jego zimnej krwi i odwagi. — Panie! rzekł 
doń Perczel, winienem ci niezgasłą wdzięczność, 
lecz kto jesteś? — Henryk Dębiński, odpowiedział 
starzec. — Sceny tej, rzekł mój interlokutor, by- 
łem naoczoym Świadkiem i odtąd mam cześć ola 
Polaków, której przyjmij pan wyraz. © 

Wieczór zbliżać się zaczął, potage więc o- 
wego admiratora Polaków i sta „parowym, 
który w tej chwili odchodził, zdążyłem jeszcze na 
czas do narodowego teatru, gdzie dawano operę 
Gounoda Faust, .w której H ars 

uk. Zapał 


rrata znana śpiewaczka p. Minną 

widzów dla piewaczki posuwał się do tego 
stopnia, iż ją po każdym akcie po ośm razy wy- 
woływaco. i 


Nazajutrz puściwszy Sig w podróż: powrotną, 
pominięte w nocy fe rę 
rezydencya Gö i 


ny Kapolny, e w roku 
rei. nd za- 


c 


zwracałem uwagę na 
okolice Pesztu, w któ 
owe nieprzejrzane równ. 
1849 walną stoczono bitwę, naj 
jęcie. Za to przebywaliśmy następnej 

które z jazdy przed parą doiami odbytej 
już dobrze w pamięci. 


—-- e 
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Piotr, 11. Tarchalski Władysław, 12. Ławicki Adam, 
13. Łuszczkiewicz Stanisław, 14. Popiel Józef, 15. Trze- 
bunia Tomhsz. 

żem uczniom pozwolono poprawić egzamin po waka- 
yach, 3ch uczniów otrzymało stopień drugi, 3ch uczniów 
zać stopień trzeci. Prywatysta Ślaski Bronisław ottzymał 
stopień pierwszy ż postępem celującym , Gciu opuściło 
nakład w ciągu roku szkolnego. 


Klasa I. B. 
Stopień pierwszy: 


1. Węgrzyn, '2.Klęp, 3. Weinberg, 4. Bogacz, 5. Za- 
jąc, 6. Janner, 7. Bernady, 8. Karaś, 0. Luttenberger 
10. Breiter, 11, Hochstim, 12. Krokiewicz, 13, Móc. 
14. Werner, 15, Spysz, i 

Gciù nózniów przystąpi po wakacyach do egzaminu 
Poprawczego. . len uczeń otrzymał klasę drugą. 7miu u- 
GŁniów otrzymało klasę trzecią, 

Klasa IL. A. 

Stopień pierwszy z odznaczeniem: 
1. Konieczny Andrzej, 

„Stopień pierwszy: 
HE ię Franćiszek, 3, Książek Walenty, 4. Man- 
= um Maurycy, 5, Onyszkiowicz Tadeusz, 6. Gross 
ó «sig , Rz Werner Żygmunt, 8.. Pitzele Maurycy, 
m 57 n ki Franciszek, 10. Lubich Wilhelm, 11. Skry- 
e ai ia , 12. Starza Szołajski Maryan, 13. Łojasie- 
T toni, 14. Biernat Augustyn, 15. Möser Juliusz, 
a Górnisiewicz Józef, 17. Ponikło Paweł, 18, Bier- 
nat Józef, 19. Kupiec Jan, 20. Bolberitz Emil, 21. Wal- 

cząkiewicz Walenty, 22. Szlesinger Józef. 

Do poprawczego egzaminu otrzymało pozwolenie 2ch. 
Drugi stopień otrzymał 16n. Trzeci stopień otrzymał len. 
len prywatysta otrzymał stopień trzeci. 

Klasa II. B. 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 
1. zerowa Tadeusz, 2. Krokiewicz Antoni, 3. Ko- 
„ Stopień pierwszy: 

4. Miodoński Adam, 5. Piotrowicz Jakób, 6. Aron- 
sohn Jakób, 7, Kraśnicki Erazm, 8. Moszkowski Ale- 
ksander, 9, Górnik Jan, 10. Kaczmarczyk Piotr, 11. Gold- 
mann Samuel, 12. Mandel Dawid, 13. Feldmann Mau- 
rycy, 14, Glüksmann Natan, 15. Rittman Artur, 16. Pio- 
trowski Feliks, 17. Świerzyński Aleksander, 18, Bania 
Jacenty, 19. Olszowski Tadeusz, 

4ch uczniów otrzymało postęp drugi. 2ch postęp trzeci. 
2ch przeznaczono do poprawczego egzaminu po feryach. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Tygodnik: Finansowy. 
Wypłacenie kaponu lipcowego, który 


dniego kursu akcyj kolejowych doliczan i 
że korsa akoyj kolei żelaznych zdają się” w tyg 


do poprze- 


odniu znacznie niższemi niż w przeszłym, Jest 

to jednak tylko po prostu stracenie. odebranej już 
wypłaty. Natomiast obudziła się na giełdzie wie- 
deńskiej tyle razy już boleśnie zawiedziona na- 
dzieja, że g kursa banków popiawią i zaczęto 
ich wzrost wszelkiemi śiłaini popierać. Akcye an- 
„globanku zaczęły żnów, jak kiedyś w lepszych cza- 
med odgrywać rolę przewodnią i podskoczyły bez 
statecznie pod względem fiansowym uzasadnionej 
przyczyny,” ze 139 złr. na 162 złr. Kursa innych 
akcyj bazkówych rozwijały się mniej nagle. Akcye 
OTW r PEN A LO © 
= ERRA 50, an 227,50, hrobanku z 84.50 na 


a ze 100 na 110 złr. 
LEE ZRT 
o 1 do 2 złr. na sztuce; zniżenie się zań ktirsu 
„akayj kolejowych, dająca jak już powiedzieliśmy, ra- 


‘zej różnicę 2 odliczeni 
kapa: de "Sław LE sagene zapłaconego 


i kursu ażeją, 
wia się w następujących Pece Polj + 

akćyo kolei północnej . z 2102 na 1985. 
_ akoye kolei Karola Ludwika z 259.25 na 252.50 
e kolei państwa . z 327. na 311 — 
POPRZ z 140. na 134 — 


A y . . . 
Wspominając o 
ami kolejerwych wyrazić musimy zadziwienie na- 


cznie więcej niż 100,000 złr. wyniesie, urządzić 
ką ato ji wa nie zaś wyłącznie we Lwo- 


ne zgromadzenie akcyonaryuszów kolei węgierskiej 
wschodniej ) 8 > 
k Bai każ 

os 887) korzystnych dla akcyonaryuszów zdaje się 
udzielenia a 
jej działani 
właściwszym, sze 


owy 
zawiadowczej i dlą rządu soon A 
al w pobudką do starań, ażeby Bo ee do 
aJiepszej. możliwej pory doprowadzić. Należy się 
więc uznanie reprezentantom naszym, którzy, usu- 
we z porządku dziennego kwestyę udzielenia ab- 
rema ryum, a w dalszej perspektywie możność wy- 
Onia" wszelkich procesów zachowując, pozosta- 
pa speł sprawę w najkorzystniejszem dla niej za- 
niu, która natomiast, bez ich obecności, by- 


y się niezawodnie skończyła udzieleniem zupełne- | 


go abosoluto A 3 
` Poczemby już intern wozystkio grzechy przeszłości, 


cej nie obchodził. akcyonaryuszów nikogo wię- 


Obok widoków dob i i 
rego Żniwa, któ wnie 
dobry kurs akcyj koleji mustzyackich idz 
powstaje teraz znów widmo zbożowego, które 
dotąd nie było zniesionem, tylko zawieszonem, a 
które, jsk głoszą, ma być znowu przywróconem. 
Oprócz wynikających ztąd niekorzyści dla kraju, 
które już na ogólnem Zgromadzeniu Tow. rolni 
czego krakowskiego wyjaśnionemi zostały, wyni- 
koąć jeszcze mogą wielkie 5 
stryackich Skutkiem ułatwień, które 
wski prawdopodobnie sprowadzi, 
zbożą rosyjskiego szłaby niezawodnie na Zachód 
kolejami austryackiemi, gdy tymczasem, w razie 
rz) ia opłaty cłowej od zboża, pójdzie albo 
po dawnemu przez Odessę, albo zboczy, w razie 
potczeby przyśpieszenia transportu, na koleje 


) zjazd Kijo- 
większa część 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika, 
Dochód od 21go do 27go czerwca: 
1874 r. 1873 r. 
złr. 319,530 c. 04 złe. 260,282 c. 20 


SZR 


straty dla kolei au- |A* 


PAZ PTY KH WG 
"4 EAS Y a 


Dochód od 1go stycznia do Ż0go czórwda: 


1874 r. 1873 r. 
| alt. 6,048,802 o. 83 złr. 4,101,953 c. 29 
Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r. 


złe. 6,368,332 c. 87 złr. 4,362,235 c. 49 
RRC a owi Ika" 2d. Be EN 
Przyjechali do Krakowa od dnia 5 do 6go lipca. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Michał Łappa z famili właśc. 
dóbr z Warszawy, Jakób Delewski Dr med. z Kijowa, 
Adela Janiszewska z familig wł. dóbr. z Petersburga, 
Michat Ródczyc właś. dóbr z Kijowa, Romań Kucieński 
właśc. dóbr z Kongresówki, Ludwik Smegoszewski prof. 
z Warszawy, Feliks Dunajewski właśc. dóbr z Rosyi, 
Marya Bogucka wł. dóbr z Warszawy; Ceżar Doria Der- 
matowicz ż córkami wł. d. « Rosji, Józef Stieber z fa- 
mili} ze Lwowa, Szymon Rund kupiec ż Katowie , He- 
lena Przyborowska z córką z Rosyi, Floryan Jalefowicz 
z synem z Odessy, M. Trzciński wł. dóbr z Galicyi. 


| (Nadostane). 


ystkim chorym przywraca sił 
igo nen bez lekarstw i Kosatów 


Mevalesciore du Barry z Londynu. 


Żadna choroba niemoże się gé delikatnej  Revalesoidr- 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie ciero 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicę, 
suchoty, der! kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w usżach, nudności i oty 
diabetes, melancholię, chudnięcie, rótima- 


tyzm, ec i b y 
Wyciąg z 15,000 Świńdectw o wylóeżonych chorobach prze- 


ła się na żądanie opstal ; 
p ejsza niż mięso, Revalescióre jast dor Sy 
niż le. 0. W pzez zawierających */, fanta 1 złr. 50 c. 
1 £. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. ©, 5f. 10 złr., 12 £. 20 
złr., 24 f. 36 złr. spore Revalescióre w puszkach po 2 złr, 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescidre chovolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 


nawet wśród ciąży, 


2 złr, 50 C., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach | 


na TW psr 10 1a 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprz : Barry du Barry & Comp. w Wie- 
dniu, Walifschgasze VAA w Krakowie J. Traucsyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski; we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, również we wszy- 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiedn 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
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Depesze tolgra 


Paderborn 4 lipca. Jak pisze Westfäl. 
Volksblatt, pewien tutejszy obywatel zapłacił grzy- 
wny, ną które skazany został biskup w ilości 400 
tal. jeszcze „upływem terminu naznaczonego 
biskupowi do stawienia się w ateszcie. Biskup pro- 
testował przećiw tej zapłacie bez jego wiedzy i 
woli usktitecźnionej. Sąd powiatowy nie orzekł je 
szczó w tej sprawie, ale nie przedsiębrał areszto- 
wania biskupa. i 

Paderborm 4 lipca 


. Sąd powiatowy zebrał 
się dzić i orźekł, iż przyjiiuje 400 tal. zapłaconych 
za biskupa przez niewiadomego dawcę 1 ae 
biskupa od więzienia. 

ińissingen 4 lipca. Ks. Bismark przybył 
tu.dziś przed południem z żoną i córką, a zastał 
usjatarszego syna Herberta, który go tu już cze- 
kał. Wiele domów przystrojono w barwy cesarstwa 
czarno-biało-czerwone. W dworct kolei witał go 


Paryż 4 lipca. Dzienniki ją uwagę na 
to, że manifest hr. Chamborda nie pyeta ag 


ho i, k jest 45.5 i 
budowlanych spadały nieznacznie rh rągwi, Pa i najważniejszą (17). Ze|deński 


organ orleanistów, powtarza ten akt bez ko- 
mientarza. Joówóńal des Débats mówi, że milczenie 
hr. Chamborda o chorągwi znaczy, iż w tej rze- 
czy jest on niewzruszony, a zatem powtarza się 
porażka doznana przez legitymistów w październiku 
r. z. a powrót monarchii okazuje się być niepodo- 
bieństwem. Iane dzienniki, mianowicie republikan- 
ckie, wyrażają się podobnie. Bonapartystowski Con- 
stitutionnel ogłasza bardzo pan. pu artykuł prze- 
ciw manifestowi i żąda, aby rząd pociągnął do od- 
powiedzialności Ł Union za ogłoszenie dokumentu 
tak dalece podburzającego. 

Paryż 4 lipca. Były minister Goulard umarł 
(Eugeniusz Goulard użyty był przez Thiersa do 
układów w pokoju frankfurckim pod względem fl- 
nansowym a następnie otrzymał misyę w Rzymie 
przy dworze włoskim. W r.1872 powołany na mi- 
nistrą skarbu, zajtmował się operacyami finansowe- 
mi dla spłacenia kontrybucyi wojennej. Usunął się 
krótko przed upadkiem Thiersa i stawał po stro- 
nie Broglie jako deputowany. W ostatnich czasach 
przeszedł do obozu republikanckiego, to jest wró- 
cił do Thiersa i głosował za wnioskiem Póriera). 

Paryż 4 sierpnia. Dziennik legitymistowski 
L'Union zawieszony został na dwa tygodnie 
za artykuł o przeglądzie wojsk d. 28 czerwca i za 
ogłoszenie manifestu hr. Chamberda, gdyż publika- 
cye te zmierzają do zaprzeczenia istotnego charak- 
teru władz nadanych Mac-Mahonowi ustawą z dnia 
20 listopada. Wiele dzienników nazywa manifest 
Chamborda testamentem monarchii i mniema, że 


Kurs papierów i 
Iiraków 6 lipca. 


pieniędzy. 


(Wartość kuponów do 7 lipca), [749384 | płacą 
Srebro austryackie za 100 złr. „. |107 —.|10450| — 
Kupony srebr. płatne „ . ||106 75|104 25|  — 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub.|155 50 ET 
pruskie za 100 tal.. . . |166 --|164 50| — 
Dukat austryacki 1 sztuka , . = 5.85) _ 
Napoleonga? 1 sztuka 1:5 50, b 94 | — 
Oblig. demn. galić. za 100 zł 81 — | 79 50 
o Tity ean a m į 76 —| 74 06 
» : p '8| 84 75| 83 50|| - 
51, listy Kr. 36-]t, pł. sr, Zakł =| 95 50|| 94 50 © 
Gw . bn. Kred. ii| 89 25| 88 25| 1 10 
6a = x  18-It.pł.bn. "(H 92 —| 91 —| 1 10 
7, „dłużne , Krak. 94 75|| 93 50|| 1 28 
A » hipoteczne za 100 zł. 8 87 50|| 86 210 
6, p zakł.kred.włoś.100zł. |+| 96 — | 93 50 
6„ oblig. poź. wog., 120 zł. 96 50 || 94 — 
Losy prem. węg. „ $. 81 — | 78 = 
„ B.G. d. H. iP.z40%, . , 80 — | 75 — 
„ », Zakł. hipoteczn. z 60%,  ||214 — |206 — 
„ kolei Karola Tudwika zł. 210 «3 [255 — |251 = 
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CZAS z Wtorku 7 Lipca 1874. 


akt ten zjedna nowych zwolenników dla wniosku 
Póriera. 

Wersal 4 lipca wieczór. Na posiedzeniu Zgro- 
madzenia narodowego Lucan Brun pyta: czy zâ- 
wieszenie L’ Union nastąpiło za ogłoszenie mąnife- 
stu Ohamborda ? Minister spraw wewnętrznych od< 
powiada, ża zawieszenie nastąpiło Z podwójnych 


| powodów : za nirean rzucanie się tego dzien- 


nika na władzę Mac-Mahona i za ogłoszenie ma- 
nifastu. Rząd niechętnie użył tego środka ; ale sta- 
jąc po nad wszystkiomi stronnictwami, mnióma, iż 
dopełnia obowią?ku swego, wymagając szanowania 
ustawy z daia 20 listopada uchwalonej przez Zgro- 
madzerie narodowe. Do tego oświadczenia dodał 
minister; ż6 marszałek M:c-M:hon nigdy innym 
uczaciom nie da się powodować, jak względom na 
prawność i ojczyznę. lucyan Brun oznajmił, że 
odpowiedź ministra nie zadawalnia go. Przedkłada 
on Izbie interpelacyę, nad którą obrady odbywać 
się będą we wtorek. Poczem Izba rożpoczęła dal- 
sze rozprawy nad ustawą wyborczą municypaluą. | 
lzbia odrzuciła żądane przez lewicę jedaoroczne za- 
mieszkanie w gminie; zapewne przyjmie warunek 
dwuletniego zamieszkania, gdyż komisya odstąpiła 
od żądania trzechletniego pobytu w griinie, jako 
warunku, aby zostać wybranym. 

Londyn 4 Mt Słychać, że między Anglią 
a Francyą nastąpiło porozumienie się w sprawie 
kongresu brukselskiego, aby oba te mocarstwa od- 
mowiły wciągnięcia w program kongrest spraw 
morskich i niektórych punktów odnoszących śię 
do p narodów. 

Hyde 3 lipca. Królewicz niemiecki przybył tu 
dziś z żoną i przyjmówóny był świetnie. 

Rzym 3 lipca. Fanfulla dońósi, że na ju- 
tro zwołańiem jest Zgromadzenie lewicy, aby zä- 
jm jr" pęk iwoline manifestem S ja 

postawić no rogram wyborczy. 

„Madryt 4 lipca. W kicie kiise proś 
wincyi Ciudad-Real, kopalnia żywego srebra) zbun- 
towało się, 300 robotników, zamordowało inspekto- 
ra i zraniło inżynieta. Przegłane do Paryża i Lon- 
dynu obligacye kopalń Rio oi o, źwrówono do Ma- 
drytu.— Przez pobór do nowej: rezerwy, siły aćmii 
nipae powiększone będą do 200,000 ludzi. 

arcelona 3 lipca. Naczelny wódz sił kar- 
listowskich w Katalońii Tristany, został odwo- 


łany, a miejsce jego objął Lizzatagay. 


Santander 3 lipca. Sądzą, że operacje w 
Nawatze nierozpoczną się przed upływem dwóch 
tygodni. Załoga Bilbao osłabiona w skutku posił- 
ków odeszłych do armii półnoćnej; dlatego wojska 
rządowe opuszczają pozycye wysunięte a Karliści 
obsadzili: zaraz dolinę Azua, Monte Abeil i stano- 
wiska w pobliżu rzeki. Około stu Basków z pro- 
wincyi Alava idzie ku Bilbao. 

Kopenhaga 3 lipca. Jenerał Haffner o- 
m królowi, iż nie zdoła złożyć nowego ga- 

inetii. 

Belgrad 4 lipca. Wczoraj wypłaciła Serbia 
delegatom Porty należny haracz. Nowo miano- 
wany reprezentant francuski Debains przybył tu 
a jutro wręczy księciu listy swoje wierzytelne. 

Konstantynopol 3 lipca. Pierwszy adju- 
tant Sułtana odjechał wczoraj z poleceniami do 
wicekróla Egiptu. 

Nowy Jork 3 lipca. Poseł amerykański w 
Petersburgu Jewell otrzymał urząd naczelnego 
poczmistrza (jest to urząd ministra komunika- 
oyj. Red.) ; 


Wypadek wyborów gimiùnych w Czechach oce- 
niany jest przez wszystkie dzienniki czeskie i wie- 
ńskie. Rzecz dziwna, że wszystkie upśtrują w 
nim wygraną dla PO Staroczesi 
tryumfują, że. na 21 dydatów młodoczeskich 
tylko sześciu utrzymało się. Młodoczósi uważają 
zwycięstwo już w tem, że nie ulegli cadkieśń, A 
wiernokonstytucyjni, chociaż dwóch tylko przepro- 
wadzili, cieszą, sa ; że zdobyli jeden okrąg wybor- 
czy więcej na Czechach, bo dawniej jednym tylko 
poszczycić się mogli wyborem. Skoró więc tak 
powszechna panuje radość, niech i nam wolno bę- 
dzie powiedzieć, iż z przyjemnością zapisujemy 
przewagę tak wyraźną staro -czeskiego stronnictwa, 
uważamy je bowiem za prawdziwie narodowe stron- 
nictwo, a chociaż nie podzielamy jego polityki co 
do prowad zenia biernej opozycyi, zawsze jednak 
zasady przez nie wyznawane, zwłaszcza w kierunku 
społecznym, każą nam pragnąć, aby zwycięztwo w 
sprawie wyborczej zostało po ich stronie. 

N. fr. Presse donosi zgodnie z Bohemią, że 
przedstawiono już N. Panu nominacyę na posadę 
namiestnika w Karnioli, która jest jeszcze waku- 
jącą. Lublański Tagbłatt utrzymuje, że namiestni- 
kiem zostanie p. Jettmar radca namiestnictwa. Do- 
gadzać to musi wiernokonstytucyjnym, bo nazwi- 
sko tego kandydata podaje N. /r. Presse bez ża- 
dnego komentarza. CEF - 

Z przykrością atoli tenże dziennik domyśla się, 
że instrukcyə przesłane namiestnikom o wykona- 
piu ustaw wyznaniowych, zostaną w tajemnicy. 
Spodziewa się, że, tajemnica tylko utrzyma się; o 
ile chodzi o stosunki z władzami politycznemi, ta 
zaś strona instrukcyi, która prywatne osoby obcho- 
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dzić może, będzie wiadoma. Przeczuwa, że głównym 
kierunkiem w danych instrukcyach jest niewywoły 
wanie konfliktu, a łatwo się domyślać, jak to 
gniewa N. fr. Presse. N 

Wiedeńska Toagespressć podała na swojej tytu 
łowej karcie nową mapę Niemiec, według fotogra- 
fowanego odbicia mapy kolejowej i pocztowej wy- 
danej Świeźo w Strzssburgu. Mapa ta tem uderza, 
że nie zna cesarstwa Austryackiego , lecz wCl4gA 
wszystkie kraje austryackie po za Węgrami i Ga- 
licyę do Niemiec, tym jednym ogólnym tytułem 
obejmując je. Niemcy te graniczą na wschód z 
Polską i Węgrami, a na południe z Szwajcaryą i 
Włochami. Nie jest to atoli mapa urzędowa ; dla 
czegóżby jednak nie miał rząd niemieski uważać 
całej Austryi za prowincyę cesarstwa Niemieckie 
go, skoro urzędnicy austryaccy w Cieszynie ucze- 
stniczą w obchodach na cześć Prus wyprawianycb, 
właśnie, kiedy w Berlinie obchodzono wojskowo 
rocznicę zwycięstwa pod Sadową d: 3 lipca? 

Pisaliómy, że Car ET hyrre piej 
miec przejedzie przez Wystruć 1 , Ę 
tem A pew Warszawy. Według urzędowych 
jednak doniesień, z któremi się też zgadza wyjazd 
do Warszawy Arcyksięcia Albrechta, 0. którym 
wspomina powyżej nasz korespondent wiedeński 
Car Alekstuder przybędzie do Warszawy. Dziś 
też właśnie urzędowy Dziennik Warszaw- 
shi ORTE s” ? ów a eem 

odczas spodziewanego pobytu jeg y e, 
bawia R ać w pałacu briihlowskim, gdzie 
przyjriować je będą osoby do tego upoważnione 

Tenże sari korespondent nadmienia o ratyfikacyi 
umowy roszjsko-atistrynckiej w sprawie majątku 
duchowieństwa krakowskiego i © wypłacie przyzna- 
nych należytości. 

TA atesty powyżej manifest hr. Chażnborda, 
który ani na jotę nie odstępuje od zasady legity- 
mizrow, i dla tego nie przyczyni się bynajmniej do 
zwerbowańia ochotników z centrum Izby, lecz prze- 
ciwnie zniechęci tych, co zehwilowych tylko pobu- 
dek lub względów trzymali jeśzcze z skrajną pra- 
wicą. Akt ten zapa h iż hr. Chambordowi nie 
idzię bezwzględnie o zdobycie korony, bo powtó 
rzyłby ża śwoim poprzednikiem Henrykiem IV: 
„Paris vaut tine messe“ ale o niezachwiane trzy- 
manie się zasady królewskości bez względu na wła- 
sny interes. L’ Union, która tet manifest ogłosiła 
skazaną została na dwatygodniowe milczenie, bo 
zawiósżoną jest na ten czas, a pominąwszy już do- 
tkliwość tej katy wydanej na drodze administra- 
cyjaej, bez sądu, kary, która podkopuje byt dzien- 
nika w jego materyalnej strorhe, i dla tego wypu- 
szezoną została z nowej ustawy rukowej niemie- 
ckiej — dziwićby powinno, że manifast bonapazty- 
stowski Rouhefa nie doznał takiego samego losu, 
a język gazet bonapartystowskich jest przecież bar- 
dziej drażliwy i podburzający niż legitymistyczny. 

Projekt podkomitetu komisyi koristytucyjnej Zgro- 
madzenia narodowego francuskiego, który przycho- 
dzi pod obrady, jest następujący: 

Art, 1. Marszałek Mac Mahon pełnić będzie 
czynności, które mu są powierzone, przez cały ciąg 
swoi:h rządów pod nazwą „Prezydent Republiki.* 
Art. 2. Ministrowie śą sami. jedni w obec Izb 
odpowiedzialni pojedynczo i zbiorowo. Art. 3. Wła- 
dzę prawodawczą pełnią Izba deputowanych i se- 
nat. Art. 4. Izba deputowanych wybieraną będzie 
na drodze głosowania powszechnego, bezpośrednie- 
go, pod wattinkami ustawą wyborczą określonemi. 
Art. 5. Senat, który podziela władzę prawodawczą, 
wybierany będzie częścią przez prezydenta Republi 
ki, częścią zaś drogą wyborów , według form i wa- 
rinków, które ustawa. określi. Art. 6. Prezydent 
ma prawo rozwiązać Izbę: deputowanych (Podko- 
mitet mniema, że prezydent nie potrzebuje wysłu- 
chać zdania senatu w tej kwestyi, Ostateczna u 
chwała wyjdzie Z komisyi konstytucyjnej.) Art. 7. 
Po upływie władzy prezydenta, z jakiejkolwiek by 
to przyczyny nastąpiło, ministrowie zwółają obie 
Izby. Oba zgrofiiadzenia hier S czege zdaniem ich 
dobro kraju wymaga, Art. 8. pi 
dów prezydenta, rewizya ustaw konstytucyjnych na- 
stąpić może za powodem Izb a na wniosek prezy. 
denta Republiki. 


W. czasie, kiedyśmy podawali z Norda treść i 


programu brukselskiego, nadmieniliśmy, że dzión- 
niki petersburakie uważsją go za dzieło niemiec- 
kie. Może wypadało im rzucić tę myśl, aby im 
wolno było powiedzieć, że program nie zaspakaja 
ich. Teraz to samo zdanie, jakoby program wy. 
szedł od rządu niemieckiego, powtórzyła berlińs 
National-Ztą, jakoby się dowiedziała o tem z Pe- 
teraburga. Dziś Nordd. Allg. Ztg zaprzecza te- 
mu „szanownemu* dziennikowi liberalnemu, doda- 
jąc, że program podany w Nord nie pochodzi ze 
źródła niemieckiego. j j 
Oświadczenie lorda Derby zrobione w piątek 
wieczór w lzbie wyższej, o którem mówimy dziś 
na wstępie dziennik», daje się w tych słowach 
streścić: Anglia pod tym tylko warunkiem weźmie 
udział w kongresie brukselskim, jeśli rozprawy nie 
będą. się rozciągały do prawnopolitycznych posta- 
nowień 0 obustronnych stosunkach państw wojują- 
cych, albowiem nie zachodzi potrzeba zawierania 
nowych umów obowiązujących nad takiemi ogól- 


Podczas trwania rzą. | | 


lińskie rządowe z wielką niechęc wyraż: 
Srlisbcia Nawet Kannery Bac 
niemi ie z ii do IL. 
Sejm kie ił ministerstwu brak zaufa- 
nia i uchwalił do króla petycyę, aby minis teryum 
zaufanie kraju, t. j. jego reprezentacyi, posiadało 
Mimo tego nie można złożyć nowego gabinetu, bo 
dotychczas król powierzał złożenie nowego mini- 
sterstwa różnym osobom z różnych stronnictw 


parlamentarnych, lecz nikt się tej misyi nie pod- 
ją}. Uciekł się więc król do cy „ sle i 
tu nic nie wskórał. Ministerynm dawne urzęduje 


przeto ciągle z braku następców. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasz.” 


IPeszt 6 rad Na woeweca, pęsotopda 
izby niższej ię rozpra anduszem 
ekari $eraelichim T były AA burzliwe. Spra- 
wozdanie i wniosek do uchwały ministra wyznań 
odrzucone zostały 115 głosami przeciw 110 a 
wniosek do uchwały Kolomana Tiszy 112 głosami 
przeciw 110. 

Jugenheim 6 lipca. Cesarz Rosyjski odjechał 
do Petersburga, po zwiedzi dwory weimar- 
ski i drezdeński. 

Bruksella 6 lipca. L'Etoile belge donosi: 
W obradach kongresu 3 } odowego, który e 

ipca rozpocznie czynności s w pałącu spra 
Figan mee ie weźmie udział 42 delegatów tózmai- 
tych rządów. 3s l 

Paryż 6 lipca. Legitymiści mają nadzieję, że 
z pomocą lewicy zwalą we wtorek ministeryum. 
Panuje jednak mniemanie, że Mac-Mahon w takim 
razie nie przyjmie dymisyi ministrów. 

Ryde 4 lipca (wyspa Whigt). Eskadra niemie- 
cka, tóra przywiozła królewicza pruskiego, od- 
płynęła do Lizbony. 


Madryt 5 lipca. Naczelny dowódzca armii 
północnój Zabala odbył p wojsk, poczem 


miał energiczną przemowę do oficerów i 
w niój naznaczył jako główny cel zwalcznie kar- 
lizmu, bez względu na jakiekolwiek sympatye po- 
lityczne. 

Miadryt 6 lipca. Karliści rozstrzelali w Estelli 
podobno jednego oficera pruskiego (oficer ten szedł 
na przodzie wojska rządowego na Estellę, bo o u- 
jęciu takiego oficera czytamy właśnie w dzienni- 
kach. Red.) 
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i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj. 


DYRĘKCYA ` 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością" 


ulica S$. Jana Nr. 305, 
zawiadamia strony interesowane, że od lgo do 30go Czerwca r. b. 


- Teofila z Daniłowiezów 
Sobieska 


z swemi synami Markiem i Janem (b. kró 

łem polskim) przed grobem Żółkiewskiego 

w Żółkwi, gdzie ich uczy „jak żyć i umie- 
rač ża ojczyznę.* 

Oryginalny ten obraz znanego nam arty- 


sty Walerego Eliasza zaszczyconego zło- sagi > : ; Ę yi 

tym medalem na wystawio Wiedeńskie, W|) Wyplacono iomon oo A; wę o 3lprzenlosta swoje biuřo do doma Wj Chwstibogow- H. Fritsch, 
| po 2 rocka tte ok mę Pozostaje ma mogę" bieżącym. . . 1 «. . 1 . . . . „128064 „35|Skićj, Rynek główny Nr. 50, I. piętro. (1280-3-10) A maly Rysh. 
> Błożbne na Qdziśły:  -1 060.00 0-605 8) 6 gafa Ti” tek ooa a GOI „ ÓB i 
| skład na Wks. Krakowskie | Gallog? |” która po dzień dzisiejszy wynosza : | | | | | | |: - . 188518 > 05 | RW 
: rozy! bidat cali 21%, pan aan 3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do 30 Czerwca r. b.. . „ 114,57} „75 |-3 ZEARÓ ° " e . 

27%, wysokości. Cena bez opakowania 20 Wypożyczono w ciągu bieżącego miesiąca na weksle . k 26,975 „— Państwo ak s pedara je igi sig obwodzie we wschodnićj Galicyi Do wydzierżawienia 

A 398,912 „72 | pol anom właścicielom owezarń bard iękne A 5 
BoT m w realności Głórce Narodowej 


li razem od 1 Stycznia 1874 r. wypożyczono . . . . - » 


» 8,967 


złr, w pea złoconych i ozdobnych ra- „61 


mach 30 z. 
| Zakupującym dla handlu odstępuje się 
k stosowny rabat. 
f ^ Przez tegoż samego a> W. Elia- 
8 sza napisane i wydane tylko w 200 egzem 
p ilustrowane dzieło ; 3 
SZKICE 


z podróży w Tatry 
złożone na skład główny w Księgarni 


pod Krakowem, bez pośrednictwa osób 
trzecich, 100 morgów gruntu z łąkami, 
zasiewami i budynkami gospodarskiemi, 
od 15go Maja 1875 r. Wiadomość na 
miejscu u właściciela; listy zaś franco 
odbiera przy ulicy Ś. Jana Nr. 298 pod 
lit. F, R. w Krakowie. (1207-4-6) 


paie - tw 
paria — e > 


cz 
4) Fundusz za s0 diDiors Za Śrobod do % ga 
5) Procentów a weksli póbano od 1 Stycznia r. b. <.. « « « », 20,285 „88 T ki do chowu 
> ię tj yes ine aaee mo zp $ od wszelkich ACR En 
nek bieżący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich złożenia jój a ; wW cenie od 25 
do daty podniesienia, z krótszem wypowiedzeniem SZeŚĆ od sta, a z trzech-miesię- do enii mę aty Piet owczarni zarodowćj po 
cznem edzeniem siedma od sta rocznie. (1281-1-3) Mniój więcój aż do końca Maja r. b. tryki przeznaczone na sprzedaż nie będą 
Kraków dnia 1 Czerwca 1874 r. strzyżone, potem zaś będą do wyboru ostrzyżone w owczarni zarodowćj w Germakówce. 
Dyrektor: Józef Kiciński. Listowój i ustnój informacyi udziela podpisany zarząd dóbr. 
Germakówka, poczta Krzywcze nad Dniestrem w Kwietniu 1874 r. 


(792-16-20) Zarząd dóbr Gustawa Hrabiego Bliichera. 


Kasyer: Wiktor Słotwiński. 


i A. Nowoleckiego, 
po cenie 2 złr. 50 c, oprawne 3 złr. 25,0. 


W tejże Księgarni nabyć można 


Tilustrowany Przewodnik 
do Tatr, Pienin i Szczawnie 


z kolorowaną tabelką 


Cena 2 złr. 70 c. (1025-3-3) 


W tych dniach opuściły prasę dwa dzieła 
staraniem Księgarni Alex. Nowoleckiego 
w Krakowie, 

a mianowicie drugie wydanie 


ustrowanego Przewodnika 


po Wiedniu i jego okolicach, 
z uwzględnieniem szczegółowo podanych wia- 
domości © zabytkach i pamiątkach pol- 
skioh przechowujących się w Wiednin, 
o których w żadnym przewodniku w obcych 
językach się nie znajdują. 
Plan Wiednia i okolio odbity w dwóch ko- 
lorach, dołączony do dzieła. Oena 2 złr. 


Historya kościoła Polskiego 
p. M. X. Bulińskiego. 
Tom 3ci obejmujący epokę królów obieral- 
nych, 36 arkuszy druku obejmujący. 
Wydawca tego dzieła pomimo ogłoszenia 
że z wyjściem 3go tomu cena podniesioną 
zostanie na 16 złr., pragoąc ułatwić i za- 
chęcić do dalszój prenumeraty , cenę pier- 
wotną prenumeracyjaą 12 złr. przedłuża, 
lecz tylko do czasu rozpoczęcia druku tomu 
"zwartego, poczem najniezawodnićj cenę 
podniesie do 16 złr. (1026-3-3) 


Ważne dla gospodarzy. 
C. k. uprz. Fabryka kości nawozo- 
wych w Rbemborzynie zawiada- 


mia Szan. P, T. gospodarzy, iż posiada | 


na składzie świeży zapas kości mie- 
lonych nawozowych a to: 
prepar. cetr. cłowy po 5 złr., a nieprep. 
po 4 złr. 50 c. z odstawą do stacyi ko- 
lei w Dembicy. (1294-3-3) 


Podać szczęściu rękę! 


Jako korzystne i rzetelne przed- 
siębiorstwo poleca podpisany przez 
książęce brunszwickie państwo do- 
zwolone i poręczone najnowsze 
wielkie 
losowanie pieniężn 
w kwocie dwóch milionów 
860.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po- 
stanowione już 
23 i 24 Lipca 1874 r. 
nastąpi. Główne wygrane są w da- 
nym razie Talar. 150:000; 100.000, 
30.000, 25.000, 20.000, 2 po 
15.000, 12.000, 6 po 10.060, 
8.000, 2 po 6.000, 5.000, 22 po 
4.000, 2 po 3.000, 34 po 2.000, 
42 po 1.500, 256 po 1.000, 8 po 
500, 413 po 400, 23 po 300, 548 
po 200 tal. itd., razem 43.500 wy- 
granych, które w 6 klasach według 
planu w ciągu kilku miesięcy z pe- 
wnością wyciągnione zostaną. 
Za nadesłaniem nałeżytości w ban- 
knotach austryackich przesyłam 
całe oryginalne losy po złr. 7*—, 
połowy oryg. losów po złr. 3:50, 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1:75. 
zapewniając rzetelną obsługę. 
Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie 'prze- 
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowój 
listy. ciągnień przesłane będą na- 
tychmiast udział mającym osobom. 
Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy 


Julius Herz, 


Sprzedaż efektów rządowych 
(1241-2-9) _ Ww Hamburgi (4294) 


Czcionkami Drukarni Leong Passkowskiego. 


Nowa Szwalnia. 


Podpisany założył obok swego handlu płócien, dymek, per- 
kali i t. p. 
Szwalnię 
w którćj wszelkie polecenia w tym kierunku jak najpunktualniej 
i po cenach umiarkowanych wykonywanemi będą. Równocze- 


śnie zakłada 
Skład gotowej bielizny 
damskiej i męzkiej, 
który względom Szanownej Publiczności polecając, donosi zara- 
zem, iż koszule męzkie począwszy od i złr. za sztukę sprze- 


dawać będzie. y 
Jozef Riedel. 


A. Mackean & Co. filia w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 338. 


Waltera A. Wooda w Hoosick-Falls w Nowym Jorku oryginalne ame- 
rykańskie żniwiarki i kosiarki odznaczone przeszło 500 pierwszemi nagro- 
dami, między temi pierwszą nagrodą wiedeńskiej wystawy powszechnej „jedynym dy- 
plomem honorowym dla kosiarek.* W roku 1873 zrobiono i sprzedano 20,715 sztuk. 
Cena opłatnie w Krakowie: złr. 455 w. a. włącznie z 2 sztangami nożowemi, przy- 
rządami i częściami zapasowemi. — Za najdoskonalszą działalność nawet w bardzo 
utrudnicnych okolicznościach i największą trwałość przyjmuje się wszelkie poręczenie, 
którego p: oj nikt jeszeze nie dawał. Zdolni ustawixcze machin (monterowie) 
są zawsze do rozporządzenia. Polecenia znakomitych gospodarzy wiejskich z Galicyi 
i Kongresówki są każdćj chwili do przejrzenia. Prócz tego bardzo wiele świadectw 
pełnych uznania za kupno tych machin w roku zeszłym, a illustrowany opis rozsyła 
się darmo i opłatnie. Zamówienia w interesie punktualnćj dostawy uprasza się jak 
najspiesznićj nadesłać. 

Robey & Comp. Lincoln lokeoemobilowe młockarnie z 
uprzywiłejowanemi ramami żelaznemi zaopatrzone w najnowsze 
ulepszenia; odznaczają się szezególnićj bardzo małem zużytkowaniem materyału opa- 
łowego , zupełnie czystą młócką, największą działalnością i trwałością. — Kieratowe 
szerokie młockarnie do powożenia, 52“ szerokości, bardz» polecenia godne jako zastę- 


(1287-1-6) 


' |pujące młockarnie parowe. Działalność na dzień 70 do 120 korcy zboża; sprzedano 


przeszło 600 sztuk. — Worssama & Comp. w Londynie przenośne i stałe tartaki. — 
Siewniki szerokorzutne, grabie konne z zębami stałowemi i wszelkie inne machiny go- 
spodarczo-rolnicze za poręczeniem najlepszćj konstrukcyi i wykorania. 
A. Mackean Ś Co. ua roryeina : 
u ulica Floryańska 308. 
Pełnomocnik: Louis Stern. 

Fabryka machin. Główna ajencya angielskich i amcrykańskich machin gospo- 

darczo - rolniczych. (1284-1-10) 


Miejsce lecznicze Cieplice (Teplitz) 


W CZECHACH. 


Rozpoczęcie pory 1g0 Maja r. b. 


Od jedynastu wieków znane i w całym świecie słynne alkaliczno - saliniczne 
źródła od 21 do 39. 50 R, 


Zakłady kąpielowe, szczególnie Kaiserbad i Stadtbad są bardzo wygodnie urza- g ej 


dzone i można je używać przez cały rok, jak też dotychczas zawsze z bardzo do- 

skutkiem używane były. Wyborny przez gminę zarządzany zakład leczenia picia 
wód mineralnych. 

Nowy doskonale urządzony teatr miejski otwartym będzie w Maju b. r. a przed- 
stawienia będą dawane latem i zimą. 

W roku 1873 było 37,338 obcych. 

Bliższych wiadomości udziela na zapytania najchętnićj 


(636-6-6) Magistrat miasta kąpielowego GIEPLIC. 


.* 


Swe znane 


Siewniki 


rozesłane już w 1500 sztukach, tudzież doskonale wykonane 


Cylindry do wydzielania zboża Pernoletta, 


Narzędzia rolnicze i do uprawy gruntu i t. d. i t. d. 
polecą Fabryka machin rolniczych 


E. Kiihne w Wieselburg 


(Wien-Raaber-Bahn). 
Cenniki w węgierskim i niemieckim języku opłstnie i darmo. (1183-3-4) 


Tylko za złr. 4 w. a. 


otrzymać można mój pierwszy austryacki odznaczony 


BAZAR PRZEMYSŁOWY 


zawierający następujące masy towarów: 
12 sztuk posrebrzanych łyżek, które zawsze białe zostają. (774-11-12) 
1 eleganckie album na fotografie bogato brązem ozdobne. 
12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego. 
1 cukierniczkę 2 drzewa a OSK do zamykania, 
1 wspaniałą japońską cygarówkę. 
1 parę aT ad GR g ADARA, żyrandolowych liċhtarzy z figurami brązowemi. 
6 par filiżanek porcelanowych do kawy. 
2 wspaniałe obrazy olejne. 
1 elegancki dobrze idący zegar pokojowy ż budzikiem, 
dzeniu nie chybi. 


który z pewnością w bu- 


z łańcuszkiem, bardzo punktualnie idący. 
Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykładny bezcen tylko 4 żłr. natych- 
miast do nabycia w Industriehalle w Wiedniu, Praterstrasse 16. 


zdolniony Bządca dóbr, mogący także 
objąć posadę Rachmistrza, który prowadził 
gospodarstwo na własną rękę — szuka u- 
mieszczenia zaraz. — Wiadomość w kan- 
(1316-1-3) 


torze Mikulskiego. 


Duszność, chrypka, katary zada” 


i rzyplątał si 
Dnia i i. M. ey. Addi, Pe wmiome , wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 


4 as iir wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
temi uszami i naszyjnikiem z wyrytem | rurek antiastmatyeznyeh p- enr, 
nazwiskiem właściciela. — Ponieważ mi | PE 19 rue de la Monnaie w Baryin, 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 


tenże nie jest znany, zatem można psa 
odebrać w pracowni kamieniarskićj na 
ulicy Śgo Jana. 


(1334) 


Nadzwyczajna sposobność 
wygrania! 


93 i 94 lipca odbędzie się 1. ekągmie- 
mie wielkiego losowania pie- 
miężnego poręczonego przez książęce 
brunszwiekie państwo. Ogólna 
kwota mająca być wylosowaną wynosi 


2.560,.0060 Talarów 


i rozstrzygniętą zostanie przez 6 ciągnień z 
głównemi wygranemi w danym razie 

150,000 Talarów | 
100,000, 50,000, 25,000, 20,000, 
2 po 15.000, 12,000, 6 po 10000, 
8,000, 2 po 6,000, 5,000, 22 po 
4,000, 3,000, 384 po 2,000, 42 po 
1,500 i 256 po 1000 Tal. itd. itd. 
Do tego I.-oddziału rozsyłamy %, losy 
oryginalne po Zzłr.a. /, losów 
oryginalnych po 3 złr. 50 ent., 
1, losów oryinalnych po 1 złr. 
25 e. za nadesłaniem gotówki na wszy- 
stkie strony punktualnie. a po 
uskutecznionem ciągnieniu bez wezwa- 


Łóżka żelazne, 


zupełnie urządzone, 
wszelkie rodzaje 


przyborów do łóżek 
mebli drewnianych, żelaznych 


y i 
tapicerskich, 
stołki ogrodowe, ławki 


i A 
namioty 
z drzewa i żelaza 
w handlu 


Hoffmann & Śchlossarek 
w Wiedniu, 


Skład i kantor: 
L, Opernring Nr. 15. 
Fabryka : 
IL., Ferdinandsstrasse Nr. 15. 


mia pieniądze wygrane i wykaz wygranych. 

Już wiele osób w takiem lo- 
sowaniu swe szczęście uzyska= 
žy; ponieważ zaś stawin jest 
mała a sposobność wygrania 
wielka. zatem mie powinien 
nikt tej sposobności wzięcia 
udziału w losowaniu pominąć. 

Zamówienia uprasza sig majszyheiej 
nadesłać; gdyż. zapas łatwo może się wy- 
czerpać. (1239-2-5) 


Mindus 6 Marienthal, 


Kantor bankowy, giełdowy 
ryjny w Hamburgu. | 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
-8 


(925-8-8) 


Kąpiele morskie 
W HELGOLAND | 


W dniu Í czerwca rozpoczyna tutejszy Zakład kąpielowy swoją porę, zakończenie zaś tejże nastąpi 
16 października. FRN 

Przez zupełne przebudowanie łazienki zostały znacznie rozszerzone i upiększone. Prócz całkowitych 
urządzeń na wszelkie rodzaje ciepłych kąpieli, jakoteż kąpieli spadowych, natryskowych, deszczowych 
i siedzeniowych, przybudowano nowo wiełką tachan do pływania (basen), której 
rozmiar jest przeszło 15,000 stóp sześciennych z ciągle przypływającym strumieniem 
świeżej, czystej wody morskiej; w połączeniu z tą łachanią jest nowa rosyjska łaźnia parowa. WW ża- 
dnym innym zakładzie kąpieli morskich w Europie nie istnieje podobne 


W cichym, spokojnym Helgolandzie przyroda, jak wiadomo, połączyła wszelkie przymioty wzmacnia- 
j, które każde z osobna już jako zalety miejsca kąpielowego na 


parowce morskie, najsz bsze okręty 
na Elbie, które bardzo wygodnie są urządzone z dwoma wielkiemi salonami, osobnemi 


Cuxhaven 


pod przewodniotwem kapitana Róhrsa, 

należące do hambursko-amerykańskiego Towarzystwa akcyjnego przęwozu przesyłek. 

We czwartek 4 czerwca. 

Od 15 czerwca do 13 lipca:co poniedziałek i czwartek. - 

Od 16 lipca do 17 września co poniedziałek, czwartek i sobotę. 

Od 19 września do 1 października co poniedziałek i czwartek. 

Następnie 8 i 15 października w czwartek. 

Okret przybijać będzie do Cuxhaven. 

Odjazd z Hamburga zrana o godzinie © w połączeniu z przybywającym z połu- 
dniowej strony Niemiec pociągiem kolei żelaznej. K MIW, 

z HMelgolandu do Hamburga napowrót każdego następnego dnia zrana, nigdy 
jednak wcześniej, jak o godzinie 7 zrana. 


Hoboken 
pod przewodnictwem. kapitana Riithnioka, 


całkiem nowy okręt należący do transatlantyckiego Towarzystwa przewozu parowcami. 
W piątek 5 i 12 czerwca. R 
Od 16 czerwca do 16 października co wtorek i piątek, i 
Odjazd z Hamburga zrana © godzinie 8 z szopy Towarzystwa na Grasbrook w połą- 
czeniu z pociągami kolei żeląznej przychodzącemi tegoż rana. 
Okret odpływa wprost bez przybijania do Cuxhaven. 2 Jeon, 
Z Helgolandu do Hamburga każdego następnego dnia, jednak nigdy wcześniej, jak o 


godzinie 7 zrana. 4 ; 
Z Bremerhafen-Geestemiinde do Helgolandu odpływa podwójny osobowy parowiec. 


Nordsee 
pod przewodnictwem kapitana: Sohulkena 


należący do północno-niemieckiego Llyoda. -| 
Od 23 czerwca do 4 lipca co wtorek i sobotę. 
Od 7 lipca do 5 września co wtorek, czwartek i sobotę. 
Od $ do 26 września co wtorek i sobotę. 
Następnie w sobotę 3 października. : 
Odjazd w Geeste przed Geestemiinde zrana o godzinie 9'/, po nadejściu 
pierwsrego. pociągu kolei żelaznej. KETAN 
Z Melgolandu napowrót każdego następnego dnia z wyjątkiem jednak niedzieli. 
Wowy drut telegraficzny podmorski, już od przeszłego lata w czynności. 
połączył Helgoland z ogólną siecia europejskich telegrafów. | 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje podpisana Dyrekcya, lekarze zaś kąpielowi, fizyk krajowy, 
tajny radca pan Dr. von Aschen i pan Dr. Zimmermann udzielają objaśnień na zapytania dotyczące 
kąpieli. (761. 2-2) 


Dyrekcya zakładu kąpieli morskich. 


(H 01578) 


czyńskiego 
we Lwowie w aptece 
dach w aptece pana K 
Składach materyałów aptecznych pp. 
Spiessa. 


um sich von. der Güte meiner Waaren um den 


per Wiener Elle, Stück und Paar zu überzeugen. 
Alles in grósster Auswahl, überraschend schön, 
unter Garantie der besten Qualität, verkaufe ich 
*/, breite modernste Schafwolikleiderstofe, Bartge, 
Gazier, Moll u. Tarlatans, echtfirbige Kosmonozer, 
Percails, Jaconats in allen glatten Farben, Piqućż, 
Brillantins, Schnitrt- Barchente, echte Let 


„pod Koroną* w Rynku głównym, — 

„ Mikolascha, — w Bro- 
,— w Warszawie W 
Gallego i 

(41-1-) 


Eg gilt nur eine Probe, 


staunend billigen Preis von 


27 Kr. 


und 


WONS 1 S m 
Garnleinwandz, Damast- Handttcher, Servietten, Lei- 
nen-Canevase, Matratzenstof, weisse Gradl, Spitzen 


und Zitz-Vorhdmge und schwere Laufteppiche, ferner 
Seiden- Brochettichel , Cavaliers - Cravatten, mit und 
hne Halstheile, 
Damenstriumpfe; Leinentiichel, Battist- und Cotton- 
op/tcheł und viele tausend andere Artikel, und 
wie bekannt, Alles um nur 87 kr. per 


EE o werden gegen Finsendung des Betra- 
auf Verlangen franco eingesendet. 


Zakład leczenia wodą 


Bliższa wiadomość i programy u 
tegoż zakładu. z 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakooiński. 


Janell- und Baumwoll - Socken, 


er Elle, 
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Stück und Paar. 


Jacob Beck, 


Wiem, Stadt, Adler 


am z ni w 


4. 
achnahme prompt effektuirt und Muster 
(1201-7-) 


Ur zgi: © 


Hauptstrasse Nr. 54% 


w bainfabrn-Póslat pod Wiedniem 
„Kąpiele Kaltenbrunn', 
Kierujący lekarz: Dr. Svetlin. f 


E "ji TT obawy 


(800-8-5) 
Podać szczęściu rękę I 
300.000 M. Crt. 


w korzystnym razie jako najwyższą wygraną 

nastręcza najnowsze wielkie loso- 

wanie pieniężne, pozwolone i poręczo- 
ne przez wysoki 

Korzystne urządzenie nowego planu jest ta- 
kie że w następnych 6 losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 35,800 wygranych roz- 
trzygniętemi zostanie, pomiędzy temi znajdu- 
ją się główne wygrane.w danym razie M. Ort. 
300,000. szczegółowo zaś 900,000, 
100.0090, 75,000, 50,000, 40,006, 
80,000, 20,000, 15,000, 12,000, 
10,000, 80900, 6000, 5000, 38000, 
152 razy 8000, 360 razy 4000, 410 razy 
506, 17,700 110 it. d. 

„Najbliższe drugie ciągnienie wygranych tego 
wielkiego przez państwo poręczonego losowa- 
nia pieniężnego jest urzędowo postanowione 
i odbędzie się (1306-2-3) 


już 15 1 16 lipoa 1874 r. 


a kosztuje do tego 
1/, losu oryginalnego tylko 1 złr. 75 ©. 
Ua m a) n u m 
1. m 


tyt AENEON i 


tychmiast z największą starannością a każdy 
zamawiający otrzyma losy oryginalne zaopa- 
trzone w pieczęć państwow: 

Do zamówień dołącza się tg potrzebne 
nrzędowe plany a po każdem ciągnieniu po- 
syłamy naszym interesówanym bez wezwania 
urzędowe wykaży. 

wpłata wygranych następuję zawsze pun- 
ktualnie pod poręczeniem państwa i może być 
uskutecznioną przysłaniem wprost lub na żą- 
danie interesantów przez nasze związki we 
wszystkich miejscach w Europie. 

asz kantor zawsze jest szczęściem obda- 
rzony a niedawno znów uzyskaliśmy 
wielu innemi znacznemi wygranemi 3 E7 
pierwsze główne wygrane w 3 ciągnieniac 
wedle urzędowych dowodów, i takowe wypła- 
ciliśmy sami naszym interesentom. 

Prawdopodobnie można przy takiem na 
rzetelnćj podstawie opartem przed- 
siębiorstwie liczyć wszędzie i z pewnością na 
bardzo ożywione uczestnictwo, go upra- 
SZA b rę z powodu bliskiego cią. 
gmienia wszelkie zamówienia najry- 
chtej adresować wprost do 


©. Steindecker & tom 


Kantor bankowy i wymiany 
w Hamburgu. 
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